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Lwów, 7 czerwca demickiego p. Heinrich oświadczył że o nie Wyjaśniają dostatecznie źródeł i przy 
Strajk na wyższych uczelniach trwa ile stosunek władz do aresztowanych czyn ekscesów akademickich. 

daleJ. studentów we Lwowie nie ulegnie zmia- Wydział b~pieczeństwa komisarjatu 
Senaty akademickie uczelni lwow- nie, pociągnie to może . rządti k-0munikuje, że wbrew łafs2ywym 

skich wydały następującą odezwę·: PROKLAMO W ANIE STRAJKU PRO- pogłoskom, nie zanotowano dotąd żad-
Rektorowie i Senaty Uniwersytetu. TESTACYJNEGO STUDENTóW NA nych zajść z akademikami w Warsza-

Polltechniki i Akademii Medycyny Wete WSZYSTKICH WYżSZYCH UCZEL- wie. Komenda PP. i wydział bezpieczeik 
rynaryjnej wzywają młodzież akademie NIACH W POLSCE. stwa kom!sarjatu rządu ustawiły poste-
ką do natychmiastowego powrotu do Senaty wyższych uczelni w W arsrzawie runki policyjne w ogrodzie Saskim i Kra 
normalnei pracy, przerwanej przez ubo- zdecydowały powstrzymać się od '1ło- , sińskich oraz utrzymują nadal obserwa
lewania godne niepokoje dni ostatnich. sz~ oficjalniego komunikatu. Zda.mem cję poUcyjną dla uniemożliwieniia mani. 

Senaty ·akademickie widzą się zmu- rektorów, dotąd ogłaazane wiad<clmośot iestacji ulicmych. . 

szon~OTĘPiC LEGALNY STRAJK 'Wll7gra,.,ft1D11&„u a..luden„.-
i zgromadzenia w murach Uniwersytetu, 1'1r '9A WW_,.., „. .., 

starssetto posterunlio• 
111efło ł upro111adsłfi fło 

na ~it"''= 
Wilno, 7 czerwca. 

Został porwany przez litwinów w zu
chwały sposób starszy posterunkowy Ra 
dziszewski, pełniący służbę w Ormianach 
_pow. święciańskiego nad granicą litew-
ską. . . 

Szczegóły porwania przedstawiają się 
jak następuje: do Radziszewskiego zgło
siło się kilku osobników, którzy obiecali 
mu wskazać kryjówkę przemytników. 

Radziszewski nie przeczuwając pod
stępu udał się z nimi, ludzie ci zaprowa
dzili go nad samą granicę do lasu. 

W pewnym momencie z za krzaków 
wyskoczyło kilku szaulisów, uzbrojo
nych w karabiny i rewolwery uraz stra
żnicy litewscy, którzy rzucili się na Ra
dziszewskiego, zanim ten zdążył zrobić 
użytek z broni. Związanego Radziszew
skiego uprowadzono w głąb terytorjum 
Litwy. 

ff ojemni,;•u ftomu· 
niflot fiteOJsfli 

Kowno, 7 czerwca. 
Prasa kowieńska ogłosiła dzisiaj po 

południu komunikat urzędu politycznego, 
iż rzekomo pod wsią Kazlmierz6wką w 
rejonie Koszedar miało się przedrzeć 
przez granicę do Litwy 10 uzbrojonych 
w rewolwery i granaty ludzi. Zauważeni 
przez strażników litewskich pod osłoną 
strzałów i g-ranatów ludzie ci mieli się u
kryć w głębi lasów a policja litewska 
idąc po ich tropie miała natrafić na dwie 
maszyny piekielne, każda wagi 5 kilog~a
mów. 

wbrew zakazowi władz uniwersytec· urzqdzaJq Juiro wie.: 
kich. Dobro młodzieży wymaga, aby na ~qd•• t1•teDJ.:t &1•e 

Warszawa, 7 szerwca się konferencja porozumiewawcza przed -'' ~ "•' 
stąptło natychmiastowe zupełne uspoko- . 
jenie, bo ·tylko .wtedy mogą w.ladze aka- Zajścia lwowskie ma.leźć mają echo stawicieli Zw. młodzieży demokratycz- sAasujq nieletnit:f'I nilo• 
demlckle . interwęnjo~ać , u wyższych na gruncie warszawskim. Do rektora U- bej, młodzieży ludowej, niezależnej mło- d.zieńt:óll' 
władz w sprawie młodzieży. niwersytetu warszaws!dego· prof. Przy- dzieży socjalistycznej, akademickiego Kowno, i czerwca. 

Rektor,zy - pragną uniknąć .za wszelką chockiego, zwrócili się wczoraj przedsta Koła przyjaciół Li1d Narodów oraz mło- Litewskie sąay polowe w dalszym cią 
cenę ostateczności, jaką byłoby wiciele młodzieży narodowej o zezwole' dzieży mocarstwowej. gu skazują na surowe kary nietylko do-

ó nie na urządzenie wiecu. Na zebraniu tem uznano zwołanie 
ZAMK~ĘCIE ~I~.'~ AI~:ADĘMJC- P. rektor ni~zwłocznie udał się do 'viecu i ewentualne proklamowanie straj ~~g~ycf ,w1;~~z;~i~e ~zK~:a„~t~ół ~~~t 

• • min • . oświaty Czerwińskiego, z ktl>rym kit tych dniach skazano dwóch, w \Vilkcm~e 
• • 

1
•" • w ciągu dJ?ia konf~rowal ogółem trz~- ZA N!E~OŻ.t\_DAm; rzu pięciu, w Poniewieżu 6 u~zniów gini-

. W~zawa, 7 ~wca. r kr.otnie. ~ózn.~m wieczorem rozeszły się z łtwagł na zblizaJący. su: koruec r.oku a- nazjum za rozpowszechnianie materhłu 
W dniu -wCZOl'ayszym prz.yJeeh8ł ze 1\'Iadomosci, 1z REKTOR UDZIEUL l& kademicklego I egzammy. t• .' A' 1 . k d. 

Lwowa do Warszawy delegat związkn ZWOLENIA NA WIEC, KTÓRY OD· Na wiecu sobotnim przedstawiciele(an ipanstwowl'go na wugo etme ar:y , ._ 
centrali stowarzyszeń abclemickich dla BYĆ SIĘ MA W SOBOTĘ O GODZ. 1 wymlenionycil organizacyj złożą odpo- mu karnego. 
zteferowa:nh naczelnemu ko.nitetowł W POŁUDNIE NA DZIEDZIŃCU UNl-1 wiednie deklaracje i przeciwstawią się 
akad~fokiemu przyczy,n i .tła zajść .Iwo WERSYTETU. . ' . ewentualnym próbom wywołania straj- 0 '1l'Y & 
wskich. Naczelny prezes komitetu aka- w. ciągu dnia wczorajsz_ego odbyła ku studentów "~ Warszawie. . ;, • ..1a.Of1Ja.«;•UńSHi' 

. sfta•anv 
€ndeA na ll'ie,;u Zobo' ,-... _ b Hro' Io na '* nliesiqt:e aresztu .., • p • Lwów, 7 czerwca. 

ftomunistóDJ zasiqdzie znowu na •owie oskar· Wozoraj sąd okręgowy i-oz;patrywał w 
Dzisiejsza poranna „Republika" przy „_n••--h drodze apelaoji sprawę p. Adolfa Nowa •- ~„ czyńskiego, slkazanego na 4 mi,esiące a-

nłosła wiadomość o rozpr05zeniu zamie Łódź, 7 czerwca ,_ K 1 ~-· . G b. resztu be.z zamiany .na girzywnę i 1000 
o.<łO • nncło'w '-·-=~t ....... „ h Ka owa eWS·Kt-ego we ws1 .ra ow, po- _, . _L, L ł b 

rzo.n .... 6 wiecu r- &Vłll ........ y.,,.._yc. Zabóffca b. p. Michała Króla, Roman wfału łęczydkiego i uprowadzili 4 sztu- m. inawiązuci za arty'KU 0 ' rażający drr 
Rosiaka I Sypuły na rynkach: Górnym 1 Szczecińslki, slkazany w dlniu 28 maja ib. ki bydł·a, wartości 1200 złotych. PoHcf.a Olgier·da Górlkę. 
Leonarda. Podczas rozpraszania tłumu r. na 15 lat cię!Żl'kiego więzieni.a, ~ak wia n.ie .zdołała wówczas wy.kryć sprawców Sąd zatwierdrzi,ł wyrok pierwszej in-
została lekko ramaa w nogę jedna oso- domo, ma jeszcze przed sorbą szereg wł.amaini.a i ustaliiła ich nazwisika dopie- staincj~ w całej rozcią.głości. 
b E " d • d i i · d • sipraw o napady rabunlkowe i wł.amania, ro po cał!kowitej lilkwidaqji krwawe@ ban Dr. Górka, p.rizysą·dzoną mu „nawią" 

a. " xpress owia u,~ s ę, ze ziw- dolkonane wspólnie z szaJ'lką Kaczmar- dy Szczecińskiego .i Kaoz.m.arka. lkę" w s~:nie 1000. zł. przeznaczył do 
nym zbiegiem okolicznosci ranny został ika.' Szczeciński ,'który majduje się w wię d~iSIP'OZYOJO. tow. dzienmkarzy we Lwo-
b. radny miejski p. C., endek z przeko- Pierwsza z tyoh spraw ma.idzie się zie.niu przy UJlicy Kopernilka, ot.rizymał wie. 
nań ł członek zarządu Związku ludowo- n.a wolkand1zie łód.zlk.iego tSa.idu okręgowe już allct oslkarżeinia. Krwawy 2ibqj nd-e 
narodowego.„ go na sesji wyiazdowej w Łęczycy w dn. pr.zejął się absolutnie wy:z111aczeniem ter- ~O"" ~ODOld 

Jakim sposobem. endecy dostają się 2 ~ipca. Komp~etowi sęc!ziowskie~u hę- minu nowej .roZJprawy sąd<?wej, gdyż wie .li&~ w, Jl.I 
dz1e przewoonJJCZył sędZla Arnold w asy doskonale, ze czeka1ą 1go 1eszcze dalełko pra'u·e d fi"&. • 

do pochodów i na wiece komunistyczne ście sędziów Łozińsllciiego i Kopaczew- groź.ni-ejsze sprawy. „ J no pat:g IKOf:Jq 
- nie zostało dotycbczac wyświetlone. slkieg·o. Oskarża prokui-ator ~lis~z-yd- 11a mor•u 
W każdym razie ofiara cudzych grze- siki. Londyn, 7 czerwca. 
chów nie została poważniej ra~a. gdyż . Na ław~oe o~k;al'!ŻO~ych prócz Sz~ecmKa· (Televam wł. „Expressu"). 

00 otrzymaniu pierwszego opatrunku u- Slóęigo izas1ądzie &uig1 członek sza1iki .Eord ~fiur,;fiill Według krążących pogłosek Mac Do-
. czmarek, Air:nodł Fub. dl d A nald opracowuje obecnie obszerny pro-

dała Się sama do domu. . Obai ci \bandyci w dniu 20 ~rucLnfa uib. n>urussa .., ueq po r-s iekt nowego porozumienia an~ielsko - a-
raku włamali się do zabudowań ,gospodar Londyn, 7 czerwca. merykańskiego w sprawie rozbrojenia 
slkich Adama Kołodziejczyka i Francis.z- (Telegram wł. „ExTJressu"). morskiego. Członek parlamentu Stanó\\· 

!Bandu ta 
ranił posterunftoll'eeo 

Toruń, 7 czerwca„ Przemytnicy skazani 
w sowietach Posteru.niltowy policji państw. na pow 

bydgo.slki, Zamo,nski JuJ4an, patrolując o-
kolicę podmiejslkie Bydigoszozy, napotł<ał na Aar«: ś1nierd. 
pod lasem przemykaiącego się międ•z-y Moskwa, 7 czerwca. 
drzewami na nieoświetlonym rowerze ja Sąct sowiecki w Odesie rozpatrywał 
~i egoś podejrzanego osobciika. W chwi!li SIPrawę Makara Prokopenki i Iwana Ko 
~dy połiioja.nt zatrzymał go celem wyile- łowicza, pr.zychwyconych na przemyca-
gitymowania, bandyta zeskoczywszy a niu jedwabiu do Rosji. . , . 

Byty minister skarbu Churchil wybie- Zjednoczonych, przewodniczą:-:y kn111i5,i! 
ra się w dniach najbliższych do Japo!lji, do rozbrojenia morskieg,o ośwladc .lyf 
Stanów Zjednoczonych i Ameryki potu- że w wypadku, gdy Anglja w rokowa
dniowej. Z podróży tej powróci nie wcze- niach tych występuje jako przyjadel ~ : 
śniej, jak przy końcu bieżącego roku. nie jako wróg- lub współzawodnik - rc
Bliższy cel podróży nie jest jeszcze zna- zultat przyszłych rokowań naleiy przc-
ny. · sądzić jako pozytywny. 

Hobiefo-szpieli 
111~iqen'=ła 111 s111e słet:ł Aapitona•;idrojt:t; roweru dał ikillka str.rałów do posteron Zw)'lkiłych przemyt1111kow pr.zerob;io-

kowego, z których dwa ugod•ziły poste- no na szipieigów woqslkowycli na nec~ ' '\- Pra.t!a, 7 czerwca. 

1 
Drezna. Jest to niejaka Charlotte Wolff, 

runlkowego w klatkę piersiową, po<=zem Polski i... Szw~carji. (Telegram _wł. „Expressu"). znana jako szpieg. Ona ro miała za za-
z:biegł poz·ostawiając i-ower n,a m~ejscu. Po dwudniowych :;oziprawach, w cz.a Afora szpiegow~!J. ~kryb. przed kil danie zawierać znajomości z wojskowy-

Poliicjanrt mimo cięilldc!h ran zdohł sie których p.rzesłuch1wano tylko ś:wiad-1 ku dniami w Pradze, zatacza coraz szer- mi, pracującymi w sztabi.~ ."eneralnym i 
dotrzeć do poblliskiego sanator.jum, skąd ków oskarżenia, agentów GPU. sąd wyj sze kręgi. Zostalo.stmi\!rd~onc, że aresz- wykorzystywać to na kon~~Ć ;;entralne
w stamie dężlki.m został . przetranspor- dał wyroik, slkaz.ający . obu osikarżonych towany. kapitan Jare' ta w. Pal out, który go biura szpiegowskie:;;;: 1, którego była 
towany do szpitala w Byctgos.zczy. Za- na karę śmierci przez rozistr.zelanie. fótógra'fowal V.·~ hJCł c\!))Gpnent:v . z:1ajdo- a.!;('entką. Kapitana fal out poznała ona 
r.zadzo.ny pości.I!: nie dał irezuH.atu.. · 1WY~'oPA: wyk'Onano; · · · · · wał sie nod wntv:::cm Jfo .,Ynej niewi_C;lsty z sweg-o czasu w pociąg~ 



Optyczne sygneły kole· owe 
zabezpieczają całkowicie pociągi przed zderzeniami 
~rosiu a nieslu,lianie dontoslu DJIJDalos~fi 

Japonio 
- ftroł d.:ie«:ł 

Wrażania ang1alsk1ago. 
dyplomaty 

Pewien dyplomata, znajdujący się w 
orszaku ks. Gloucester, trzeciego syna 

Z . rozwojem komunilkacji kolejowej 'p rzez pociąg pewnej szybkości makay- lustra światło reflektorów, 0 ile pocią~ króla angielskiego, który zawiózł cesa
wzrasta w sposób bardzo z.naczny szyb- ,1maln.ej, Takie przekroczenia aą niebez- jedzie · .z szybkością dozwoloną. Jeżeli rzowi Japonji order Podwiązki, został W 

kość pociąigów, W1Skut.e:k czego jedno- piecme, zwlaszcza na ikrzywiz.nach, po- nafomiast pociąg jedzie z szyblkością jednym z klubów W Tokio zapytany 
cze-śnie zmniejsza się w 1·ównym stopniu chyłościach lUJb też w miejscach, gdzie wyższą od maksymalnej, wówczas tar- przez Japońskiego dyplomatę, co wywar
bezpieczeństwo jazdy kolejami. Nieje- odlbywa się prze.budowa toru. Przyrzą>dy cza blaszana .przepuszcza światło, dzia- ło na nim największe wrażenie. 
cLnokrotnie czyni~o już próby w kie- nastawt.iione są w ten sposób, że posia- ła -OIIlO na odpowi,ednie komórki i ha- „Dzieci i jeszcze raz dzieci - odpo-
runlku uzysikania w1~zego bezipieczeń- daiją one jedno lUJb więcej lu.ster, dz~a- mulec zaczyna działać. wiedział anglik. - Macie mnóstwo dzie-
stwa zarówno dila pasażerów, jalk i prze- łających na 6w reflektor parowozu. Ponieważ ~ te przyrządy w próbach ci!" 
wożonych towarów, a mimo to !kata- Pr.zy reflektorze umieszczony jest oilcazały się bat1dzo do>b.re, więc niemi,ec- Ciekawym jest fakt, że cl, którzy od 
strofy zctarzadą się jednak dość często, przyrząd do mieneni.a szybkości, 'k·tóre-,ikie władze kolejowe projekt~ą za.pro- . dłuższego czasu zamieszkują Japonię, 
zwłaszcza jeśli ohodizi o pociągi szyb- go wslka.zówik.a posiada małą tarczę bla- wadzenie ich również m innyoh li.n.jach ' nie zdają sobie z tego sprawy narówni z 
ko:biież.ne. s.zaną. Tarcza ta odpiera odlbite przez kolejowycli. samymi japończykami. Nie ulega jednak 

Ze wszystikidh doty-0hczasowyc;h sy- wątpliwości, że bogactwo dzieci jest naj-
stemów zapewnienia bezpieczeństwa charakterystyczniejszą cecha. Japonji, jej 

komunikacji koleiow-ed jest ostatni wy- &.4ro• ... 11-..,e .a;u...,1-olu wielka siła. i jej wielka. slabościa. 
nalazek Baselera, polegaj111cy n•a tern, '7a ~- WW & WW Nic więc dziwnego, że angielski dY-
że działa on na będący w ruchu pociąg plomata był oczarowany tymi tłumami 
przy pomocy światła. ssofeiq no dnie morsa dzieci japońskich, witających na każdym 

iW pobliżv Monachjwm istnieje krót- Nurko'W'I €lqdle drozl nlebezple· kroku ks. Gloucester. Przybył wpraw-
ka linij a kolejowa, na której już od kil- €Zeńsiwo dzie z kraju, w którym jeszcze nie znać 
ku.nastu miesięcy dokonywane są pró- depopulacji - pomimo iż liczba urodzin 
by tego wynalaZku. Próby te wypadły Sławny ratownik zatopionych łodzi I daje się odczuć człowiekowi, niż na po- powoli, ale stale się zmniejsza - a na 
tak dobrze, iż zanząd kolei niemiedki:cfu podwodnych, znakomity nurek i wyższy wierzchni, wobec tego, że prądy, ciągle placach zabaw w Hyde Parku widzi się 
po..stanowihl' zaprowadzić te urządzenia oficer floty amerykańskiej, .Ellsberg, raz go muskające, poruszają wodę, która ma wiele prześlicznych dzieciaków. Ale ta 
r6wmież na innych szl.akaoh kolejo- wiat niedawno w wywiadzie dziennikar temperaturę mało co wyższą, niźli zero. masa dzieci, jaką się widzi w Japonji, 

dh skim legendę, jakoby dziedziny wielkich Pomimo tych podobieństw z powierz- taka wschodnia wiosna, wyrażona w dzie 
WY' ;Wynalazek Baselera oparty jest n•a głębin morskich były czarującym świa- chnią _ ziemi, pod morzem jest zupełnie sięciu tysiącach żółtych twarzyczek, któ
podrstawach nrustępugącycih: Na przedzie tern. inaczej. Nurkowi jest bardzo trudno zor- re mu zabłysły na wybrzeżu w Jokoha
pai-owozu znajduje się wielki reflektOt", Wedle niego jest to świat groźny, w jentować się, gdzie się znajduje, tak że mie, to poprostu niesłychane. Przybyło 
daii·!l!CY sfaile silne światło w kierunku którym najstraszniejsze jest to, że ma się często się myli, sądząc, że jest pod dzlo- tych dziesięć tysięcy dziec! z białeml cho
do góry. Tym snopem światła dotyka on wrażenie, jakgdyby wszystkie prawa na- bem własnego okrętu, podczas gdy się ragiewkami w. ręku, ażeby przywitać 
niejak·o syg.nałów U1I11iesziczonych o.bok tury przestaty obowiązywać. w istocie znajduje pod jego sterem. księcia z dalekich stron. Nie można też 
toru. Na każdym takim sygnale za- Do głębokości osiemnastu metrów Z niebezpieczeństw, jakie grożą, nur- sobie wyobrazić lepszej delegacji, jak te 
wieszo.ne jest 1ustro, otoczone tarczą idzie jeszcze jako tako, ale poniżej dwu- kawie najbardziej obawiają się nie reki- dzieci, dzieci i jeszcze raz dzieci. A im 
oohro.rmą; lmtro to zmienia swe p_oło- dziestu siedmiu metrów jest się już w nów, jak to sobie publiczność wyobra:~a. dalej posuwali się wgłąb kraju, tern bar 
żenie zaleirtie od takiego czy innego prawdziwym gąszczu. ale nagłego wypłynięcia w górę, albo dziej wzmacniało się to wrażenie. 
nas-tawieni·a sygnału. Przy wydobywaniu łodzi podwodnej równie nagłego upadku w dół. Podczas podróiv koleją do TokJo, na 

,.S 51", która leżała w głębinie 46-metro- Jeżeli bowiem zmiana głębokości na- tkl h t · h któ h t 
Gdy parowóz przecreroiża pod lu- we1·, na twardym czarno - szarym pias- stąpi zbyt szybko, zanim z poktad:.t, wszys c s aciac ' na ryc za rzy-

dr 
· · tł mywat się pociąg, znów to samo wido-

st.rem, o zuca ooo zpowrotem sw1a · o ku, komandor Ellsberg nie spostrzegł ża· przez rury ·gumowe, i' ego towarzysze 
L:I L o.l- · · tł wisko, co w Jokohamie. Dzieci tłoczące 

owego rene!1dora. UllZUcone swta o dnych muszli, żadnej roślinności dokoła zmienią w jęgo aparacie ciśnienie powie-
trałi.a na specjalną wraiiliwą na światło siebie, a krążąc dokoła łodzi podnosił za. trza, to przy wypłynięciu na wiench się na dworcu kolejowym z białemi ćho-
k k k 6 · lab d raidewkami i uśmiechniętemi twarzycz

omór, ę, w t re1 wytwar:ta s Y prą każdym krokiem w wodzie tumany pia- grozi nurkowi, że własne jego ciśn1enie kami. 
elektryczny. Prąd ten zostaije w:mnoc- sku, jak chmury kurzu ulicznego. rozsadzi go jak granat, a przez zanurze· 

niony i działa na hamulec lub też illiily Innym i:azem nurek trafił na tak gę~ nie się wgłąb, że cłśnienie wo4y Lgniecie Po przybyciu do Tokio witały księcia 
odpowiedni przyrząd. ste błoto, że grzązł po kolana, a nawet ~o jak kartke papieru. na dworcu dzieci an,R"ielskie ale przed pa-

0 iłe sygnał przy toa-ze nie jest na- po pas .. W ciag-u g~~zi~y zdoł.ał zrobi~ To też komandor Ellsberg\ jak każ- lacern cesarskim bylf tu znowu mali ja-
stawiony .na zatrzymanie pociągu, lustro 

1 

zaled~ie ~ mtr .. drog11 me ~otraflł .o~kryc dy zawodowy nurek~....nłe kóQ.ha m9-'Na, po~czycy. 
ma inną zupełint.iie pozyqję , a wtedy świa- za.topione] łod~1 podwodne1. chociaz ona alę raczej isę go boi, raczej ie nienawi- Dzieci japońskie zdobywają serce eu
tfo reflek!toru działa na mne komótiki , lezała przed mm o 15 mtr. dzi, jak nieprzyjaciela, na któreg~ trze- ropejczyka tern, iż w przeciwieństwie do 
inaczej wipływaijąc na aparaty mniesz- Pod. wodą pa!luj~ także wiatr, ja.k ba iść zawsze z zaciśniętemi zębami i dzisiejszych dzieci w Europie, nie są ka· 
czone na parowozie. na powierzchm ziemi. Jest to natural:-ue mieć się przed nim na ustawicznej bacz- rykaturą dorosłych, tylko prawdziwymi 

Cał to d 
. 

1 
t łn' wiatr wodny, który dotkliwiej jeszcze ności. rozbawionymi i naiwnymi dzieciakamL 

e urząi zenie z us rem spe i.a · 

bamzo trudne zadanie. Musi 01110 od- j 
syłać św!~tło reflektora ~ do~ładno~c~ą M 

1
•11. 0 

n 
oo do milunetra, zupełnie ruezalezme 
od wahań parowozu, czy też słupa sy-
g.nał·owego . Mimo tę '.koniieazność do- · 

cyganów w Europie 
kładmo-ści budowa całego przyrzą,du jest · Plemię 
b.a:l'dzo prosta, skład.a się on miano~ 

wiecznych tułaczy wywędrowało z lndjl 
do innych części świata cie z tró]bocznej piramiidy szkła. 

Ta pr·ostota budowy przyrzą<lu O'strze 
gawczego jest właśni·e naijwiększą z.aile
tą optycznego syistemu. Przynz.ąd ten 
przeikazuje nasrf:ępug111ce sygnały pocią
gowi: ostrożnie, stać i droga wolna, ie
śłi mow.a o sygnałach drugorzędinych; 
głów.ne zaś sygnały brzmią: stać i droga 
wolna. 

Z czasem, gdy system ten zosfarrie 
udos.ko.na.Jony, ma on podawać również 
iill!le sygnały rpędząrcemu po·ciągowi, 
dz1ęki czemu mO'ima będzie w komuni
kacji kolejowej uzyskać nietylko więk
sme . bezpieczeństwo pasaiżerów, lecz 
równieQ: szybszą obsługę. 

Prócz sprawy bez;pieczeństwa na 
owej liniii prólb.nej pod Monach.jum zaję
to się równJi.eż sprawą nieprzekraczania 

budzie, którzy do dziś dnia stanowią zagadkę 
Proces cyganów w Koszycach (Cze-1 · Pierwotna linja ich „Ciągu" prowa- tach - tancerki i wróżki. Natomiast nn 

chosłowacja), stanowiący jaskrawy przy dziła przez Persję do Azji Mniejszej i Unji przez Bałkany do .Europy środko
czynek do tego, jaki jest poziom mora!- Egiptu, a póżniej wzdłuż północno afry- wej cyganie spotkali się najpierw ze zdzi 
ny tego plemienia, zwrócił uwagę całego kańskiego wybrzeża do Marokka i Hisz wieniem, a zaraz potem z nieufnością i 
świata na cyganów wogóle. panji, g-dzie cyganie znaleźli korzystne nieprzyjaźnią. 

Liczba osiadłych w .Europie cyga- warunki istnienia i przejęli dużo krwi a- Okazało się bowiem, że pojęcia włas 
nów wynosi conaimniei milion, tak pr.zY rabskiej. Druga linja „ciągu", nieporów- ności u koczowników są bardzo rozcia.g
najmniej gloszą obliczenia urzędowe, nanie silniejszego, prowadziła vovrzez liwe, że byli oni niistrzami \V zlodziej
jest rzeczą niemal pewną, że w istocie Turcję na Bałkany, a stad do Węgier i stwach i oszustwach i nigdy nie jest się 
jest ich znacznie więcej. Klasycznym kra Europy aż do Anl!lii. wobec nich za ostrożnym. z tego powo·
j~m cyganów były przed woj~ą. Węgr~, Zadziwiałą łatwość, z jaką ci przy- du zaczęto ich traktować w Europie bar 
lic~~ły one 275 tysięcy lutf.nosci cygan- bysze, mimo rażącą niewiedzę, orjento- dzo źle i wypędzano z jednej gminy do 
skze1: Je?nak. po odzyskamu przez . Ru- wali się co do stosunków wśród narodu, drugiej. 
mumę Siedmiogrodu, który był naJbar- w któ 0 k j I k' r N" N" t 1. · • 1 t k' h 1 
dziej obfitującą w cyganów prowincją . . reg. . ra .U z~n:i. esz i~~ i. ~e po~ i ewą P iwie, ~ wie u a ic wyp~ C! -

węgierską ta właśnie Rumunja przodu- siadaJąc zadneJ rehgn, pełm l.edyn!e róz I kac? wyrza..dzano 1m krzywdy, z~alaJ; ;.t.. ·e dziś .Etiro ie c fr 380 t s c anów nych przesadów, cygame urmeh się do- na ich barki wszystko, co w całeJ okoli· 
J Nie trzeb~ jed~a: sądzil, ie ~~gani~ stosow.ać do okolic~ności i szybko .Przyj ~Y st~!o się n31jgorszego, opowhclano rp 

t mieszkają wyłącznie w .Europie. Wielu mow~h mahomet.an_zzm. prawoslawu; c7y i to. iz czaru1a bv.1le. 

Język tureck .I . h . b . . lk 1 katolicyzm. zaleznze od tel!O, w 1akim B t 
z. me mieszka ?wiem me~y o w .n: kraju. z równą szybkością uczyli się też Y Y czasy, kie.:l.v cyganów trnkt O\'< · 

Os.tamie wydanie słoW1ll.ilka twredkie- dJach o~az ;v kraJach, połozonych mię języka danego kraju, chociaż między so no jak najgorszego r!l~du nicponiów i 

dzy IndJam1 a morzem Czarnem lecz do wieszano «romadnie za to ,;edynie, :'<' 
!!o (do dłflulk.owania go użyto po ra.z pier . ' . bą stale używali narzecza cygańskiego " ~ tarh poprzez Atlantyk do Ameryki, a .na · byli cyf(anami. Że takie traktowani0 m i 
wszy ozdone.k ładńskich) wykazuj~ że wet do Australii. gdzie, coprawda, jest . Wskutek tego też nie stanowią oni siało głęboko się wryć w duszę plemie
ję.i:yk ten posia.da zaledwie 25 tysięcy wy ich liczba znikoma. jednolitego rasowo typu, .a między wy- nla, dziwić się tern unie można. Tam jcd
razów, Jest to bwdzo mało w porówna- Co do ich pochodzenia długo riie by- nędzniafym włóczęg-ą z Podkarpacia i nak, gdzie postępowano z nimi inaczej. 
ni.u np. z angielskim, który ma lOO ty- to pewności, szczególnie, że sami cyga- dobrze odżvwionym, często pięknym cy jak np. w An~dji czy Hiszpanji wytworzy 
sięicy wyrazów, czy nawet francuskim, nie podawali sie chetnie za egipcjan, sa- ganem. z Hiszpanji poludniowej jest ol- ły się zupełnie znośne waruv.ki wspófży-
mającyun 75 tyis.ięcy wyr.azów. mi nadawali sobie przeróżne nazwy ple brzymia przepaść. cia. 

W.dodatik.u tułl"Cy w małym tyliko sito mienne, jak „rom", „mamesz", mellele" Przyjecie, z jakim się spotykali cyg?- Nie u/.ef!a watvliwoścl, że cy,t{anie ma 
piniu zna.ją język, sikor,o wed1'ug opinii rze i inne. Słowo „rom" jest pochodzenia sta nie podczas tych tysiąca lat trwających ją we krwi skłonność do oszustwa i że 
c.z.oz.nawców uozeni tl\ll[',eocy mają tylko ro hinduskiego i oznacza pogardzana. wędrówek, bywało bardzo różne. Na li- ich kobiety i dzieci niechctnie wyrzekaia 
10 tyisięcy wyrazów, ludzie o wyk.,..ztałice tam, nieczysta. kaste cyf(an6w. Dziś nie nji potudnicwego ciągu aż do tfjszpanji się żebraniny, nawet, f!dY te.f!.o wcale nie 
niu przeci.ębnym 2 i pół do 4 tysięcy, nie ulega już żadnej wątpliwości, że cyga- traktowano ich widać życzliwie, musia- potrzebują. Jednakowoż knżdy, kto mial 
wykształcona ludiność miast z:na 1200 nie pochodzą z Indii, ska,d ich nieznane no ocenić w cyganach mężczyznach han z cyganami do czynier,ia, musi przyz
słów, a ohłooi a·natołdd1sc,y zaledwie 800 jakieś pobudki wypchnę~Y. okoto dziesią- dlarzy końmi, muzykantów, kowali, szar nać, że nie obce im są wierność, wdziecz 
~ów. J te~o wieku na zachód. latanów i t. · D •• a w kobietach i dziewcze n ość i wprost dziecięca zzf ność. 
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48.000 Ho wolskich 
ntessfia na ierenie !lolsflł 

~Ce pr~ulirucft omvleli po111staje s tefło po111oduf .. 
Niektórzy ludzie uważają za zasz- To jest wesoła strona tego zjawiska, 

czyt dla siebie, że oprócz nich nikt inny ale jest również odwrotna strona meda-
nie nosi tego samego nazwiska. lu. 

Niestety, Kowalscy nie mogą się tym Wyobraźmy sobie jakie zamieszanie 
poszczycić. wprowadzają Kowalscy do naszego ży-

Okazało się bowiem, że nazwisko, cia. Ile 
będące znakiem ochronnym najwięk
szej ilości obywateli polskich, brzmi -

Kowalski. i 

A więc 
nabviecej mamy w Polsce Kowalskich! 

. . . . - Woda jest zimna jak I6ct.. . Jest ich aż 48 tysiccy! 
:; To Jest Jasiek Stanicki.„ Zna go - Tak„. Wcalebym tu nie przyszedł, Proszę sobie wYObrazić, że wszyscy 

pam ···N i k . t . . 1t..1 I gdyby mama nie zabroniła mi się kąpać ... I Kowalscy zjeżdżają się na jednó miejsce 
-:- . az~ s ~ Jes mi znaJome„. inam toż to dość pokaźne miasteczko. 

wraze~1e, ze megdyś wyszłam za niego - · · . . · , . . , które mogłoby się zwać naprzykład „Ko 
za mąz„. walskina".„ 

• 

Przed wyjazdem· na urlop 
saslonóDJiie si(, i•efło praenief:ie: 

przykrych omyłek 
powstać może z teg-o faktu, że mamy w 
Polsce 48 tysięcy ludzi, noszących to 
samo nazwisko! 

Podobno w celu otrzymania zmiany 
nazwiska należy złożyć odpowiednie 
motywy, skłaniające petenta do nadania 
sobie nowego „znaku ochronnego". 
Ciekawą jest rzeczą, czy motywem 

takim może być fakt, że 
prócz mnie takie same nazwisko ma 

jeszcze 47,999 osób„. 
Kowalscy są więc w Polsce najpo

pularniejsi. 
Drugie miejsce po nich zajmują Ma

jewscy. Jest ich w Polsce 43,000. 
Za nimi tłoczą się Jabłońscy, Zieliri

scy. Krajewscy i t. TJ., obywatele o naj
popularniejszych nazwiskach. (-) „, 

llJIJPOf:SIJDftu isv sa6anruł M1·11·nn no r~1 n·1nrw'lJ Dlaczego nasze matki I żony pozbawiona są dobrodziejstw urlopowych? , ~ . P u P lj ~ : · · 
. . Łódź, 6 czerwca. p-0t, ani n.awet do Zoakopa.nego, należy wziąć w obronę nasze żony i m21 mlłf On PO raz drugi 

. . Dz:e.ft ~eJ'W$zy czerwca . r<>z:POczął To trzeba postanowić iz góry, a poz- tld, które właściwie nigdy urlopu i od-
JU.Z o.ft,c;ialrue okres urfo?ów ~ WYJazdów będziemy się. wówczas zasa-dni_czego ro~ poczynku nie mają. W ubiegłym tygodniu w hotelu „Es-
aa wies. Jest to ~Ji;rc;s z 1ed·ne1 stron1' ~~J czarowania. Bo czyż można n.a:tJWać wypoczylllkiem planade" w Berlinie odbyła się wyprze· 
"'.e~elszy, z drug1e1 1e~k pełen ~1roz- Jeżeli człowiek jest ch<>ry w takim lpcbyt n. a wsi z dziećmi, 0 które trzeba darz arcydzieł kolekcji Spirydona, w 
JM.e,szych tJ:osk, zw1ązanych w pierw- razie powi.nien porn!dz.ić się w sprawie dbać i których trzeba pilnować? W d<>- skład której wchodziły najdroższe okazy 
5zym rzędzie z • • • • • • • wyjazdu lekarza. datlku prowadzenie gospodarstwa na !et sztuki malarskiej renesansu włoskiego . 
wyborem odpowiedDieJ. IDleJSCOWOSCl 1D Niektórzy udają się do leka-rza d<>pie nisku jest bra<lz.iej utrudnione niż w mie Na sali można byto zauważyć słynne 

lopoweJ. . . • ro po pnzyjeździe do jakiejś miejscowoś- ście, ze w.zg'lędu na brak wielu wygód znakomitości ze świata znawców sztu~i, 
ponadto . zaś ze zmartw1e.mam1 natury ri ci, ale ten sposób nie jest praktyczny. ,i więlkszą z,azwycz.aj drofyznę. kupców ze wszystkich stron świata, asy 
nanso"'.eJ· . Bo co uoibić jeśli lekarza w DruSkie Każdy pracownik korzysta z wypo- światowej stawy na międzynarodoWYclJ 

W.y1a~ n~ urlop lub na letnisko po- nikacli orzeknie, że właściwie chory po cz)"Illku urlopowego, tylko rynkach antykwarskich. 
chłarua Wlel~ie k~zł.ii. . winien był pojecthać do Zalkopan~go?„. matka i żona nie może zaznlać tych efo. Sprzedaż ta uchodzi za najdonloślej -

1!rlopow1cze meraz mu.sza. zac11ągać Wreszcie sprawa urlopów oraz wyjcu bn>dziejstw. sze wydarzenie na rynku sztuki lat osta-
dług1, by pokryć koszta WYJarou. dów na wieś nasuwa jeszcze jedną kwe- (-ab-). tnich. Przedstawiciele wielkich domów 

Szkoda więc jeśli z taki.m wysi·łlki-e-m stję. handlowych z Europy i z Ameryki stara-
zdobyty urlop przech'<><lzi marnie, bez · li się zapobiegliwie zapewnić dla swoich 
po~ytlku &a zdrow.ia. A tak się, niestety / _. klijentów najsłynniejsze arcydzieta, naj-
często dzieje Do•o.s nalezu rzadsze „biate kruki" z historji malar-w końcu 'tata, gdy zapytacie powra- · • iii stwa świata. Znamienny ten wYŚCig o 
cająceg0 z uzdrowiska urlopowicza jak d 
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„„

0 1
„ .- miljony przeszedł wszelkie oczekiwania. 

się bawił i czy był z urlopu .zadowolon} o ~- zon•• 79 obrazów sprzedano za 9,200,000 ma-
lliSłys.zycie mniejwięcej następującą odp<> ' '9 rek złotych - rezultat istotnie sensacyj-
wiedź: · Tak orzek• •ódzki sqd okr~dowg ny i olśniewający. 

- Ach, panie, gdybym wiedział, te Łódź, 7 czerwca. I czyla jej jedna z koleżanek. On siedzi ca Naj~yż~zą cen~ osiągn.ęły trzy obr~-
tak będzie, nie ruszyłbym się z miejsca., Panna Falkówna wyszła za mąż 'za ły dzień w barze na Zawadzkiej.„ ~Y Bohcelh ego, m1a!10\\'t;;ie póltura Jl1ll-
Bo pomyśl P8lll sam towa,-zystwa żadne- Chaima Argiewicza. Przed ślubem oJ- - Więc on jest w Łodzi - zawołała l Jona marek, następnie za obrazy świę-
1.!0 nie mi.alem, nie przybyło mi na wa- ciec falkówny obiecał młodzieńcowy że uradowana mężatka - Dzięki Bogu że tych Francesco Cossa ~zyskano.11oooqo 
dze ani pół grama, nawet się porządnie da mu w posagu sklep i 600 dolarów, on choć żyje! marek, za portret kob1e~y Oh1rlandaia 
aie opaliłem. •• W przyszłym roku urzą- lecz nie spełnił całkowicie przyrzecze- Rozmowa małż.onków była bardzo 750,000 mk., Mad.onnę meznanego mala
cbę się inacze~ bądź pan spokojny... nia i złożył jedynie 300 dolarów w War krótka. Argiewicz oświadczył kategory rza ze szkoły Pietro della Francesca 

A w „przyszłym'' roku urlopowicz sza wskim Banku Handlowym na imię cznie, że zrywa z żoną wszelkie stosun-1 spr~edano za 570,000 mk., autoportre~ 
znowu wyjeżdża be,z zastanowienia bez młodych małżonków. ki i nie myśli jej wrócić 300 dolarów, któ I C?s1mo Rosselle go .za 50,000 mk. nato 
planu, :zm>0wu żałuje i znowu przyrzeka, PJżycic Argicwicz6w nic było szczę re wziął z szuflady, miast sto~11nk0\1;70 m~k~ ce!1ę uzysk~tY 
że w przyszłym r0tku - ho, ho!.. - ni<e śliwe i już pó sześciu dniach rozstali się P. Argiewiczowa nie chciała się po- i ob~a~y Owvanm Belhm ego 1 Bernatdma 
da się iuż tak n•abrać.. z sobą. Stalo sie to właściwie w tym sa- godzić ze stratą pieniędzy i skierowała I Lmms - Obydwa po 300,000 mk. 

Na czem polega kairdyrnalny błąd W-- mym dniu, gdy Odebrali sumę, złożoną w sprawę do sądu. ~iększość ob~azów zak~piono ~atu-
lo,powiozów, co jest powodem ich spói- banku. Argiewicz poprostu zabrał 300 do Wczoraj Argiewicz stanął przed· są- 1 rc:Ime .do Amery~1. Jest publiczną taJe!l}-
nionych żalów i narzekań? larów (wziął je z szuflady w czasie nie- dem, oskarżony o przyWfaszczenie i zo- ' mcą, ze ko~sorcium, kt?re nabyło z~~or 

Przedewszyst'kiem obecności żony) i ulotnił się cichaczem z stal uniewinniony. I tep przed ~1espełna .rokiem ~a 35 m11J~: 
brak zastanowienia prtEed wyjaałem. domu. Sąd doszedł bowiem do wniosku iż now frankow, zarobiło na teJ tranzakc11 
W~jeżdż.a s.ię zazwyczaj. bez żadne~'° ;e Młoda małżonka początkowo myśla- 300 dolarów stanowiły wspólną ~ła- i 3 .i. Pó! miljona marek niemieckich (7 
lu 1 d~p:ero po pr.z:ybyctu do. dra.n ei nue1 I la, że mąż padł ofiarą jakief{oś wypadku sność małżonków i z tego względu nie \ milJonow złotych). 
sc.o~osc1 .z.aczyina się urlopowioz zastanłl Nazajutrz jednak po zniknięciu męża do- dopatrzył się żadnych cech przywłasz- \llW.'WWW"i„ """ XilMMllii iiUl&JJU&L! 
WJ.ac • • • . wied·ziała się o wszystkiem. czenia. 
czego 01D własciwxe ząda od swego udo- _ Ładnego ty masz męża - oświad ~ataln•• upodeA pu?.. „ 
Za.rbawy ozy poprawy zdrowia?.„ Weso- Jl. do olona Op'°ra1 ·a w dniu wczorajszym na Zielonym łości, dancingu, iaz.z-bandu c.zy utycia?.. I~ • .., ~ .i,J Rynku poślizgnął się i upadł na bruk 40 
Towarzystwa, pięknych pat\, illlteHgent- • • • fi .ń d d letni szewc Szlama Różycki, zamieszka-
nych panów czy smaczmych i o-bfityoh I •eJ ep o„ prze sq em fy przy ulicy Żeromskiego 85. Doznał Oil 
potraw?.. Łódź, 7 czerwca. Jatczakówna wkr6tce powróciła oo bardzo ciężkich potłuczeń. 

Tak.ie oto pytania rodzą s·ię w m6z- - Zostanę matką - oświadczyła zdrowia i nadal przebywała ze swym k0-j Wezwane poiwtowie po udzieleniu 
gu ulilopowioc.za, ale Władysława Jatczakówna swemu kc- chankiem. Tymczasem jednak ktoś do- pierwszej pomocy przewiozto iro do do-

po niewczasie chankowi. Stefanowi Styczniowi - rnu- niósł policji o niedozwolonych zabie!{ach mu. 
alJbowiem po p.."Zyjeź<lzie do danej mie1 simy się pobrać. Szwejkowskiej. Wdrożono dochodzeme, 
scowości nie czas na kaprysy lecz trtz.e_ - Nie mogę, Ty przecież wiesz.„ Za w wyniku którego postawiono w stan o- .'.ftopnł~fV pr~e~ ftonla 
ba się pogodzić z te,m co iest. mato zarabiam - odpowiedział jej. skarżenia cztery osoby Jatczakównę, Dziś rano na Zielonym Rynku został 

A rzeczywistość nie zawsze odipowla Dziewczyna nie nalegała. Wiedziała pseudoakuszerkę Szwejkowską oraz Chu kopnięty przez konia 44-letni tkacz 
da naszym iideałom stąd bowiem, że jej kochanek jest bardzo sta- dzikównę i Stycznia, którzy namawiali 11ersz Lohman, zamieszkały przy ulicy 
~czarowaole, zniechęcenie i zmamo- nowczy i nigdy nie zmieni swych posta- dziewczynę do spędzenia płodu i ~systo- Zgierskiej 49. Poszkodowanym zajęło 

wanie urlopu. nowień. wali przy operacji. . . się pogotowie, którego lekarz po udzielc 
A zap<>biec temu można p11zecież tak Po tej rozmowie udała się do swej WczoraJ stanęh om przed sądem. niu pierwszej pomocy przewiózł go do 

fatwo. przyjaciółki, Marianny Chudzikówny, Na sprawie nikt z nich nie przyznał się . domu. 
Trzeba się tylko zastanowić nad tem której opowiedziała o wszystkiem szc.za do winy. I 

saimemi pytaniami tylko gótowo. Chudzikówna postanowiła jej - To ws~ystko ~lotki. - tw_ier<izili I tXXXXXX'tł!""" · · · · ---~XX){ 
nte po wyjeździe lecz przed wyjudem. pomóc. Udała się z nią do niejakiej Mar- zgodnie - me było zadneJ operacJł. 41>"\: , 

Należy s·ohiie porstawić .zasadnicze pyta- janny Szwejkowskiej, która podjęła się . S.wia~kowie dowiedli jednak, że oskar- r._ •• 40j„ie 
nie: oo choomy osiągnąć podczas urlopu? dokonać niedozwolonej operacji. zeme me było bezpodstawne. ._„'Hl. „ 

Jeżeli chcemy się pocfozas lata ba- Szwejkowska nie była akuszerką. Sąd skazał Szwejkowską na 6 miesię-
wić, w taiki1m razie nie wvjeżdża}my de Posiadała ona jedynie„. instrumenty . cy, Stycznia i Chudzikównę po 4 mieslą- EXPRESS llllE~ 7 „~ RftY" 
fipiidówlka ani do Koziej Wó~ki i odwro~ chirurgiczne, odziedziczone · po matce, ! ce, a Jatczakównę na 3 miesiące wię'de- u W 1Y&u 
nie jeśli pragniemy odp-oczynku i spoko I która zajmowała się praktyka airnc.z~-1 nryia,nazapwrzieescz1.!1g·ąc3 w1aykonanie ostatniej kn- 1• v:acXXXV..VVW:!J!Vvw 
ju nie je@my do Kryni-cy .ani do Zop- ryjną. Ooeracia sie udała. ł '"' .... ..-. _ .... „ .... .._..„~ 



Wszystko· o Ronach 
-:-

Młody Kon, student medycyny na uniwersy
tecie warszawskim ma w dniu dzisiejszym zło

żyć egzaminy. Ojciec się niepokoił. Nie może u
sredzleć w biurze. Wreszcie łączy się telefonłcz
uic z Warszawą: 

- Ignaś? ... No? ... Zdałeś? 
- Nie rozumiem ci ę, ojcze ... 
- Pytam się, czy ściąłeś się na egzaminie?„ 
- Co, proszę?"• 
- Czy potrzebne cl są pieniądze?." 
- Tak, ofcze, przyśllj ml 200 złotych! 

•• . , 
Pani Kooowa wpada czerwona do gabinetu 

męta I sapiąc ciężko pada na iotel, ~em za-
~yoa szybko mówić: . 

- Patrz, Izydor, całe zdrowie poświęciliśmy 
ta wychowanie naszego jedynaka, chroniliśmy 

!;O od wszystkiego złego w mtare sił · ł ipoźności 

-=rmzurowałłśmy wszystkie jego książki i patrz 
-:o znalazłam · dziś miedzy fego kshtżkaml! .. ; 

- No, co takiego?„. 
- Zobacz! ... Przeczyta) tytuł tej książki. .. 
Kon pe>prawłl binokle na nosie, spojrzał na o

d adke I przeczytał: 
- nPlora I lei stosunek do klimatu". 

** "' Kon Powiedział gdzieś kiedyś: 
- Usta kobiety porównywane są . nafczę

sciel do pąka róży ... To dziwne! ... Przecież pąk 
nUy Jest zazwyczaj zamknięty!"„ 

•• .•. 
Kon odwiedza swego przyjaciela Baun1garte-

11• w Jego składzie. 
- No, czy Jest pan zadowolony ze swego no

wego buchaltera? - pyta Kon. 
- Owszem, wie pan - odPowiada Baumgar 

ten - mam do niego pełne zaufanie, bo, wie 
pan, wiem doskonale co on robi przez cały 

dzień •• 
- No co?.„ 

- Nlct 
•• .. 

Nałmłodszy Kon podchodzi do matki PO• 

""iada: 
- Mamusiu, dal ml klika złotych-
- Poco cl są potrzebne pieniądze? .•• - dzi-

wi sle matka. 
- Jakto, poco? ... Jeżeli po drodze napadnie 

na mnie bandyta ł krzyknie „plenłądze lub 
śmierć!" - to ja nJe będę miał ani grosza.~ 

SC 

Helen Wtafs prsu6ula ·do Luropv 

Znakonl'ita amerykańska tenisistka HE LEN WILLS, · przybyła w tvch dniach 
do Berii~ aby wziąć udział w odbywających się tam turniejach. Berliński 
świał i sportowy powitał entuziastycznie znakomitą tenisistkę na dworcu. Na 
zdjęciu: Helen Wills (Pośrodku) „w otoczeniu witających ią przedstaw. klubów. 

1,JlTO €ZI · - JESIENł .. 
Włoś.:ic:iele „lefni«:h lnferesów" 

rzekajq na desz.:ze. c:hłodg 
1-z•e zarobki 

na· 

ł.ódźf 7 czerwca. Starsi łodzianie powia<łaf ą, że to woi 
Od k~1ku dni ma się w Łodzi wrażenie na tak popsuła nam ·pogodyf albo~iem 

że lam j-wż daW1110 minęło, że bzy i róże pfzed eur9pej'slkim ro:zlewem kr:vi . wia" 
dawno już przekwitły; że WS•zyscy jui diomo oyło, że latem było sucho 1 ciepło 
„spławiili" swe urlopy i że łodzianie po- jesienią mokro, zimą zimno, a na wiosnę 
wracają już z letnisk do miasta. - ·rómie: Teraz przez cały roik jeSit ,,.ró" 

Ta.kie wrażenie o·garnia człowieka, źnie"L 
gdy wychodzi na ulicę i widzi, że ludzie Kto może zaprzeczyć, że po upalnym 
tclą się w palta, a co oględniejsze palllie lipcowym d!niu nie nastanie naigle okreli 
noszą wieczorami nawet futra, że buid.k1 , krótkotrwałych tnro,zów? .. 
z wod~ ~od.ową i wsz~Lk~e salony chł~- Narazie wszystkie letnie interesy ro 

dzą-ce sw.1Jecą puslfik:.am1, ze co pięć mi- bią ikJ·aipę, natomiast nieźl~ rzarabiają 
flJUt spa~a t;ł~WU:Y deszcz, . a temperatu- właściciele slklep6w z parasolami i wy" 
ra _hyna~~I~J. rn~ w'!kazu3e .. ~ to, fe robów trykotażowych. _ 
konczy \Stę Jil.lrz pierwszy tyd:z1en czerw- W · myśl prognozy meteorologów 

ca .. :_ Cóż t-0 się st<1ło· z t~ pogodą? .. _ chlody i de~zcze mają po.~rwać . i~~i:cze 
słychać wszędzie _ CZY'ż:by lato zosta- dwa, tyg·odme poczern rna1ą inast~1c po" 
ło zredukowane do kilku ciepłych dni gody, a nawet \!Pał;. . . • 
majowych, bo przeci eż w czerw-cu nie 

1 
Oby ~~ .Przepowiednie sprawdziły się 

mieliśmy jes.zcze ani jedlllego ładnego r.zeczyw1scie!.. (-) 
dnia?!.. 

Córka kataryniarza 
olśnława cały laondyn 
s111q s•tufiq t=Aoreofłr_a

lłcznq 
Londyn ma obecnie nową gwiazdę 

na horyzoncie teatralnym. Jest nią tan
cerka występująca pod nazwiskiem Ma
ria di Castellani. 

Tancerka ta liczy sobie zaledwie .17 
lat, olśniewa sztuką swą oraz urodą ca
łą stolicę Anglii, znawcy przepowiadaj:t 
jej w bardzo krótkim czasie sławę 
wszechświatową. Zaś niezmiernie eie
kawa jest biografja tej siedemnastole t
niej tancerki: 

Ojciec jej jest kataryniarzem, produ·
kującym swą „sztukę" na przedmie
ściach Londynu. Córeczka, mając lat 10 
- 12, towarzyszyla mu, tańcz.ąc~ do 
dźwięków ojcowskiej katarynkL .. 

Przypadkowo zaobserwowa.t ją pod
czas tańca znany angielski impresarjo 
Sterne i - „zwąchał" niepoślednUa.fen t 
Oddal ją do szkoły tańca i oto. po kilk11 
latach - córeczka kataryniarza olśni c 
wa caly Londyn i jest na drodze -d0 
wszechświatowej stawy.„ 

To, co naiwaźniaisza 
111 cliińsfiini teatrze ... 

Chiny modernizują się WJ>rawdzi t 
ale teatr chiński pozostał po dzień d zi
siejszy w ramach narodowej chińskiej 
tradycji, nie zrażając się ani na jotę eu
ropejskością. 

Jest on nadal odzwierciadleniem c~d :.: 
go szeregu egzotycznych obyczajó\Y. 
panujących w k-rainie „Żółtego Smóka„ 
Wejście do teatru budzi specjalny n2-
strój. Tłumy widzów przechodzą przez 
wrota polakierowane na czerwono i o::
dobione podobiznami bocianów. Na każ
dym kroku stoją hancHarze z pomalow '.1· 
nemi buleczkami, )11.elonami, jablkami, o
rz.echami i rózowemi plastrami roióf\.'cj 
szynki: ludzie po drodze zaopatrują sić; 
w żywność, gdyż przedstawienia rozpo
czynają się około południa, a kończą o
koło północy. 

Wnętrze teatru jest bardzo skromne. , 
Naprzeciwko wejścia znajduje się estrn 
da bez rampy. Na niej mieści się orkic-

1 
· stra, rekwizytY' - wszystko, co jest pow po.&on_i ZO ' ·s „„„ trzebne do widowiska. Orkiestra ·pr.acu-

iii ... je bez przerwy, na widowni wszys tk1} 
Smierfelng skok m•odedo kelnera porusza się i żyje w rytmie sceny. 

pargskief;io Chiński amator teatru łączy zadowo-
. . . . lenie artystyczne z kulinarnem. Loże m<' 

TEATR MIEJSKI. W tych dniach przytra!ił się w Pary- tern, Ma:·1e~ne usad9v~1ł s~ę n-a ~órnet ją poręcze w kształcie wąskich stołów . 
. ~n.tuzjastyczn.!e przyjmowana przez publk;;„ żu tragiczny. wypadek~ ktoreg-;> przyczy- pla.tf~rm1e 1edini:go z hczn:e ~u.rs ui ą-cych na parterze również stoj·ą stoliki, a dia 

!Ość praska grupa moskiewskiego teatru Stani- n.ą była nam1·ę. tna dhę_ c zostan.1a aktore.ru po u. !Leach P.ary~a autobll!Sow 1 Jął upatry widzów pierwszych rzędów estrad n 
~rawskiego kończy w poniedz.iałek swą gościn<: f Im f t - .J .J_ ó t b 
w Łodzi l · owym.' '? iarą zas e~o .mczem J:?le- wac O<.J!pOWl~Oill1e.,,o mo~en u, Y prze- tworzy wspólny okrągły stół. o dw <: 

Dziś, w piątek, uroczyste przedst~wienie dl;: p;zezwyc1ęz.onego pragnien1~ pad.ł n_1efa skoctzyć w bie~u na drug.i pę<lzący w kroki od umierającej na scenie bohater i: 
u;:zczenia 100-lecia urodzin L: Tołstoia, ostatnia k1 Jan Manenne, kelner w 1edne1 z !ka- przeciwnym !k1erun'ku autobus. _ _ jaśnieją na talerzach żółte mandarynk i. 
,, remjera T?SYiska „Potęga ctem~?ty" . . lwiarni n.a Montma.fre. I oto w pewnej chwili, przesadzi·w- błyszczą suszone pestki melonów - sp. 

Jutro wieczorem Po raz drugi t ostatni „Wu- Ż d . l . . d · d · h b · k 1 tf l · t · I · · • 
•;'tszek Wania" Czechowa. a en z wie· u gosCl, o wie ·za1ącyc szy ar)er ę pa ormy, sza en.iec en wy CJa ny przysmak chmczykow. 

w niedzielę dwa przedstawienia: o godz. ten l'Oika1iik, nie wiedział, ja.kie trudl!le. do konał swó~ zamfar. Ale szyib!kość obu po- Nad wszystkiem fruwają białe„ gor e~ 
-ł-cj i>oPolu<lniu grany będzie „Ożenek" (Ze- spełnienia marzenie opanowało ws.>zech- jazdów była tak wietka, że 111ieszczęśtł- ce ręczniki, stanowiące egzotyczne akcc 
nft 'ba) Gogola, wieczorem ,,Bracia K~ramazow" władnie tego młodego chłopaka. wy padł nieprzytomny na bruk uliicmy. sorjum teatru chińskiego. Twarze spot-
l>ostojewskiego. N 'ł . b . -· ., · z ~"·-· t -1-- • ł t · l od d · · d · " d·r · · 

w Poniedziałek na pożegna>lne przedstawle· .osi. on &1ę. ~zu.sta:m1e z mys;1ą - 1 p.., .. ':„„1ę ą czasL<a.<\: .1 a;: amanym ~ o- ma e n~ m1aru. Je zenia ~ ~R:Ieg-1. 

uic dany będzie „Żywy trup" Tołstoja. głowił się nad 1akllills niezwykłym po- se~ pacierzowym odw1ez1ono do upt-ta- przebywania w sah przepelmoneJ dy -
„Ostatnla zasłona". mysłem, !kt6ryiby zwrócił nań uwagę la, gdzie po ki'lku minutach zapłacił zy- mem, potrzebują odśwież·enia. Górąc c 

NaJbliiżs.zą premjerą w tea.trze miejskim bę- !Prze<llsięihiio.11stw ireżyser6wfilmowych. ciem za ten swój rekllamowy pomysł, ma ręczniki spełniają tę rolę. Po użyciu 

? ti~ sensacyjna angiels~.a sztukc; G._ W. Whest- Wres?JCie z d!ługich tych i ekscentry- jąoey mu prz:rnieść sławę artysty Hlmowe widz zwija taki ręcznik w kłębek i rzuc~ . 
. ey a „Ostatn.fa zasłona . Emocionui:i.cą !ę sztu h d t ·· • ł · kt ł go. go służącemu. Ręczniki nie odooczywa-
kę, należącą do tego samego typu widowisk, ja.k c~yc me Y acµ wyros IJ?1:0Je· zupe • . . . . . . .. 
;;rany z olbrzymim powodzeniem „Proces Mary rue skonkretyzowany: Marienne posta- ~ą am ~a. chwilę. Wylat~Ją ~a salę ·Z gon, 
Duga.n" reżyseruje J. Chodecki. n·owil!· rz.wrócić na siebie oko sfer miaro- Jącego się katta, rozlatuJą się we wszy~'. 

W ro~ach głównych I. tt~recka i J. Bonec:I?· dajnyoh" przez wy'ikonamie niezwykłe-go kic~ ~ierunkach. by je po jakimś cza~ : ... 
i::remiera we wtorek: dma 11-go na doc~od ekwiliibrystyc:miego Sikoku. Dgaurg apfek. wroc1ć. _ · 

komitetu budowy pomnika ks. lgn. Skorupk1. . 
TEATR KAMERALNY. Pewnego .wię<: ~ieazlOru przy~tąip~ł 011 

Dziś z powodu próby generalnej przedsta- do wyikonall:l:a za~t~rzonego dmeła: ~~e 
włenie zawieszone. Jutro premiera sensacyjne- ba·cząc na ostrzezenia swy<::h przYJaetoł 
go „scenariusza egzotyczneg<>" tt. Bachwiti„ przed .tym niebezipi~cmym ekisperymen 
.• Yoshiwara" z Elą Dbiewońską, w popisowe) 

. Dzi! ·w nocy dyżurują apteki: -M. Lipca Piotr
kowska 193, E. Millera Piotrkowir.ka 46. W. firo· 
szkowskiego Konstantynowska 15. Perelmana Ce
gielniana 64 .H. Niewiarowskiego Aieksandrow· 
ska 37, Z. Jankielewicza Stary Rynek 9. (b) 

r~k~iec~ mu K. K~ws~m i M. Mcl~ą~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ;::-tównych rolach męskich. ··- · 

I Seria_ 2·da. . .„ R C R. I 
, PIĄTEK, 7-GO CZERWCA. 

11,56 - Sygnał czuu, hejnał marja<:ki, komu 
nikat lotniczo • meteorologiczny. 12,10 - 12,50 -
Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 - Komuni
katy P. W. K. 15,tO - „Przegląd wydawnictw 
periodycznych". 15,35 - Komunikaty Gł. zw. 
straży pożarnych 15,50 - „K~oik artystycrnr 
L. S. G." 16,00 - Koncert z płyt gramofonowv·:'. 
17,00 - Odczyt p. t. „Akumulator i jego zast-J 
sowanie w radjotechnice:: - p. Leonard Sar! z< .. ·
ski. 17,25. - Transmisja odczytu z Wilna. 17 ~.:.; 

Tł!ATR LETNI W PARKU STASZICA. 
.t'o parodniowej przerwie wraca na ąfisz 

fa.rsa r<>syjska W. Katajewa „Kwadratura kola 
r grana będzie tylko trzy razy: jutro t. j. w so
l>otę, w niedzielę i w poniedziałek. 

„KARNAWAL WŚRÓD KWIATów•. 

,,EXPRESS \UIECZDRłłY"- z o. 7 „ze \V A 1gzg 

Wiatka bot ar ja na Zakup. Okrctu Handlowago 
·K ·UPON Nr. 11. 'lespól aTt:vstów miejskich teatrów przygo

towuje na najbliższa niedzielę w uroczym ogr._,. 
dzie Grand Hotelu wielką zabawę ogrodową ;.. 
p. n. ,.Karnawał wśród kwiatów". W programie 
konkursy taneczne, poczta fran cu~ka, walka (Ważny dla okaiiciela). 
kwiatowa, produkcie za-proszonych artyst{nv, 25 kupon ów kclc; rr;ch da ;e pn~wo do otrzymania 5 biletów loteryjny.eh (5 kuponów-1 bilet) 

~bfu uM~s W~m~\ ~~bwg~;li~ 11~~~-~,~~~~-3~-~~~;~-~·i~~-~~~;~;~.1iai+~+~~~~~~~ui~i-~2izi_i.izi_~_i .. ~-~-~-i-i.i_~-~-i. ~~~i P~w,k g &Odi. ~ ~· -- 11 

I-Koncert popołudniowy. 18,55 - Ror:m'.iii c; _;. 
19,55 - Odczyt p. t. „Zdrowie" na P. W. K. 

. 19,56 - 20,00 - Sygnał czasu. 20,30 - Koncert 
symfoniczny (transmisja z Doliny Szwaj-;ur~ rl: i ej) . 
Komunikaty: lotnicto - mcteorologicLny, . re;; _ 
cyjny, sportowy, P.A.T., . oraz retransr.1;~ja ze 

~tacyj z_aJ1ranicz:nycĄ. 



H~biefg · dawniej 
prowadzt•u bardzieł swobodnu 

irub .au«:ta, ni.a obe.:nle 
Ob'eone czasy uahodtł:ą za okres re- kawyah historyjek z ow.ego okresu. 

kordowy pod względem liczby rozwo- Patrycjuszki weneclci.e wychowywa. 
dów. Sąid ten bynajmniej nie iest słusz- llle były w klasztorach na o'kolicznych wy 
ny. Bywały epoki i ikraje, w \których 'do spach. Często zostawfono je bam na całe 
modcyoh ~y~jów należało zarówno fycie·, me ·z pobożnOści, ale z powodu po· 
rozwodzenie się, jak trójkąty małżeńskie Iity'ki 'finansowej ojców, któr.zy chdełi 
a n~wet„. małżeńskie kwadraty i wiel10- utrzymać przy synach dziedzictwo. Mfo
bok1. de damy brały udział w halach i maska-

Pod tym wzgłędem czasy „roikoka''- ra.diaich, iktóre mierzaclko · o<llbywały się 
~.aszoza ~ .W. en~cj_i - Zltlacznie prze- w murach lłclasztornych. Inkwizycja zai-. 
wyzszyły dzis1erszą epoikę. mowała silę teraz raz po Taz obyczajami 
. W r. 1763 pisał. opat Coyer o wenec- painu.jącemi w kl.as.ztoriach,· a a: pokąt-
1anlkach: „Prowadziły one rozwięzłe ży- nych romansów tych wynikały nawet 
cie, i o ~e pra:edtem zaimiknię'te były w ikonfililkty dyplomatyczne. 
domu, ma1ą teraz WtSzys~ie możliwe swo Rozwodzono się wówczas nader łait
hody; zazdr.osnych .m~żów ni.ema wcale". wo. ,W ciągu piędu lat od 1777 do 1782 

łllstytuaia iprzy)'ac1ela domu t. zw. zo.stało w Wenecji rozwiedzionych 29J· 
„c:i~beo" była w ciągu 18.go stulecia małżeństw, a 22 unieważnionych; wszy~ 
Oifici.alna i często nawet zagwarantowa- stkie te osoby należały do pięciuset naj
na w kiotntra*cie ślubnym. W jednym z ta wyżsizych rodzin ipatrycj.uszówS!kich; po
kic.h aktów, do dni.a dzisiejs.z.ego zacho- wody rozwodów były przeważnie błahe, 
wa.nym, małżonka zastrzega sobie aż czte Giovanni Comaro otr.zymał roziwód, po
rec~ przrf aciół, określając ich nazwiska. :nieważ - ~ilik opiewało świadectwo le
Byli to nietyle kocha.n:kówie, ile towarzy karnlkie - „nie zn<>sił zapachu swej żo_ 
sze, iktóńy nosili za damą płaszcz ·i wa- ny''. • 

TE~TR SWIETl.N'T „ 
~~~n!~!~ 

Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 

SPORTOWIEC 
z PllllOśCI 

----- W roli tytułowej -:----
najznakomitszy komik świata 

Buster KEATON 
Film ten cieszył się niebywałym powodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonMrowany był w kinie Stylowym 

przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

01kteslra pod dyr. L. ICanlora 
Początek o godz. 4.30. 

,,Hubo Rozpruwo<z'' chlarz, opowiadali o-statńie· ploii!ki z mia- . Pojęcia m<>ralne były wówczas bar
sta, dawali rady u kr.a.wca, słowem: śro. dzo ełastycme. Pewnej patrycjuszce 
dek przeciw lllUdomf gdy małżonek za- zarzucono w skardze rozwodowei, te Piqia Już z rz-:du iotemni«:za . 
siadał w raidzie lub szedł bawić się na sprzedawała swe „łaski" za klucz do lo- j zbrodnia 
własny ~achunek: . . . . Iż~ w, opera;~. Zaprotoik~łowana . -0dipo-, W ~anidawie, po·d Berlinem, wy'k.r-y niiec wbiegłego stulecia w ul:)o'gie)' 'dziel 

Arch1wa .zamera,ą n1e1eden char~k- wiedz brzmiała: ,,To 1est ?1o~hwe o- to w nie.dzielę zbrodnię, w którei wŁada:e nicy Lond. ynu, g.dzie w ciągu lat •' kiil.ku 
terystycz:ny dokument z owy~ czasow. szcze~st~o, ws;y~cy moi przYJac:1ele mo- t·amtejsze podejrzewają je.d:ną z najwięk- znalezilQillo siedem kobiet zamoird:Jwa
Emi1 Wa1dm~ w„swym . zbiorku p .. t. gą ~asw1adczyc, ze rozda1e łask i za dar- szych sensacji kryminałnycih lat osta't- nych. Wtedy sprawę upatrywano w ie
„Statten van Emst ooow1ada szereg cie mo ·~ nieb. gendamej postaci, !którą podanie ludowe 

Mianowicie znaleziono tors kobiety oZltlaczyło miainem „Jaclk the Rippe~ -
nie.manej, poz!ba:wionei głowy, rą!k i nóg, :r<.:uba Rozpruwacz", ale .w ist.o;ie taic~ 
ze śladami Z!br-0dlni na tle seksualnem. mea tych mor<lerstw !Dlgdy rue iz.ostai::: 

Samo to jednak odlk.rycie inie przed- wyikryta pom1mo, że po~awiały się póż
pro«:uje ZO'WOdOWO 'W Wiedniu stawi.ałoby nic SJZczegókiego, gdyby nte niej rewelacje ~rzypis.tJ4~ce ~ e rto oibłą~0 

Podczas Zielonych świąt od!był się w '.których gałęz~ach przemysłu, jak :np. w faktt , że to fuż rpi·ąta w Szpandawie za- nemu do1ktoroiw1, to ludzi:om coraz to. m
Wi.ediniu najwiębzy ze wsa;ystkich do- pr.zeróbce metali, w górnict-wie, gazoiw- mordowana kobieta przez niemaneg::> nyoh zawOO.ów, kt&zy rubyto po ~siad1 
tychczasowych - zj.a2'Jd kobiet zawodo- dliacli, wodociągach, w przemyśle maszy s,prawcę i z takich samych najprawdopo gdzieś .na końcu &wiata, prz~ ś:tt11erc1 :• 

400.000 

wo pracuj8(cyc:h, który między jnnem1 n·owym .i d,r.zeWlDym, ilmbiety odgrywają dobniej motywów. W r. t917 bowiem mieli się przyznać do zibrodm, 
S!Prawami poruszył także problem wycho ~ał,ą rolę , i sf.o~U1t1eik żeń~k.iich . praco~- z~sz~yle towan~ diwie 1lwbi,ety lek~iego ~y .,.... ••••••••••• „ 
wania dziewcząt dla życia zawodowego. nikow do męskich wynos1 w tych dz1e- c1a, Jedlną w btpcu, a dir:ugą w s12rpmu, ...,_ · 
Podczas gdy inad problemem tym łamią dziłnach mniej więcej 1: 10, . . trzecim takim mord.em była śmierć nie- l' 

s'()lbie głowy powagi, naukowe i pedago- Z drugiej strony są gałęzie pracy za- ja'kiei Dory Rudiigeir, którą zastano ud'U-
P,iczne całego świata, życie rozstr.zygnę- wod'O'Wei, które można uważ.ać za typo- szoną dnia 8 sienpnia 1926 r., czwartym CZYTAJCIE 
ło go po sw-Oiemu: cich<> i sprawnie. wo kobierce , ja.'k np. prócź pielęgniar- byłio Z111a}e,zienie !kadłuba Friedy Ah-

Bo oto.,. okazało , .się._ że w Wie.dniu ~twa, : .ldóre oddawna inaleźało wyłącz- rend, a piątym wspomniane niedzielne 
pr~je .zaWodóW.o 400.Jyś. :ko·hiet dylt ~i~ : ąo . k0<biiet , wychowania i nauki prze- od'krycie. . 
ze co trze~ osoba pr.a'j::ugąca 111a ·swe U:. fity~ włótkienn'iczy, paipiernkzy, konfek LicW.a ir·charakter tych zbrodni prz)' 
trzyinanie jest 'kobietą. Dzi.ewczęta i ko cyj:ny i artystyczny. Tu Jiczd:>a pracują. pomimaią mo!ldemtwa popełnione pod ko JXPRU1 WIHrnRnr 
bi ety zamężne poo;aim9wały miejsca w cych . kobiet przewy7Jsza znacznie męż
fab.rykach, rurz.ędach i biurach, i :mężczyz czym i stale się powiększa i to nietylko 
oo, s.zuk-aijąicy posady, prócz niepomyśt- !ll·a slanowislkach p.oonocni.czych, ale i kie 
rie1 .kondunilctury i lkoin'kurenqji mężczyzn rowniczycli. 
napotyka jeS1ZCze konikurenoję koibiet; <> Jeżeli wiedenka w dalszym ci~u ·hę 
kitór~. drwadzieśda lat_ temu nic jesz;cie d.z:ie postępowała talk szyblko na drodze 
nie w1~iał. - . . . · usamodzie.lttlieni.a się, to następny spis lu 

Rzecz pr:o'Sta, że nie llla _wszystkicli d:no1śd prawdopodobnie wykaze w Wie 
polaob kobiety wiedeń&kie rozwijają je<t diniu· więcej pracujących zawodowo lko-
naikowo lntensywną d.ziałalność. W nie'- bieit nirż mężczy.zrt. · 

l•~•••••••••••••••••••• ..... „•••••„•m•••••••et1 ... ~• ... •••••••• 
Ju/;an Zabiński. \._ • 

i . &olstanl;;~e łoflzi 
9 . 
1ł 
~ 
~ 

Powieść kryminalna z fycfa łódzkiego. 

:, . . . . ' .. 
·~············································„········„ .... 39) 
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miery odbywały się co dwa dni, lecz"'dy I skrupulatnie wydobYtą gdzieś wiadomo· 
rektorzy po dłuższej naradzie doszli do śc iq, że żona „tego finansisty z ·Warsza
wniosku, że ta koncepcja im nie odpo- wy" przyjechała w „niesłychanie elc
wiada, gdyż pociągnęłoby to za sobą g;anckim" płaszczu i „bajecznie wytwo.· 
Większe koszta, któreby się nic zamorty l!Y m kapeluszu". 
zowały. Doktorowa Ordonowa· słyszała nat 

Musiano więc zrezygnować z pomno miast, że „ta finansistka z . Warszawy" 
żenia liczby premjer kinowych i śmie- ma bardz.o bogatą przeszłość, bo .,;w il 
tanka wierucka w dalszym ciągu trzy pani, w Warszawie bardzo trudno je-; 
wieczory spędzala przy kawiarnianym dochować mężowł wiary" ... 
stoliku, a dopiero czwartego wieczoru Słowem - poruszenie wśród kob ;, 
szlac triumfalnie do kina. było w.ielkie. . 

. Do tej właśnie dziury zajechał Maj- Mężczyźni ograniczyli się do _s.konst.. 
WierooK był in.aleń~c\. prowincjonal- wiała na temat ostatnio przeczytany,ch derski z Mary . . Domek, 0 którym Mai- towania dwóch faktów. 

n ą mieściną, liczącą zaledwie około 20 kŚiążek. derski wspominał zamienił się w ruderę , Po pierwsze, że pani ,M.ajderskade" ' 
tysięcy mieszkańców. Sensacją w miesteczku była zmiana której lokatorami byli szewc, krawiec i kobietą mfodą, przystojną i · niez.wykl 

Całe życie kulturalno - towarzyskie programu w jednem z kin. Już na dwa dozorca. Komorne ze wszystkich trzech ładną, po drugie, że Majderski przywió :~' 
skupiało się w dwóch małych kawiaren- dni przed premjerą dyskutowano . u Paj- mieszkań wynosiło miesięcznie około pieniądze i prawdopodobnie założy \\ 
kach. gdzie w soboty i niedzielę przygry decki ego na temat nowego obrazu, infor 200 złotych. Dzierżawca, sprytny . nie- Wierucku wielkie przedsiębiorstwo. 
wała wielka orkiestra, składająca się z mowano się co pisała o tern prasa stole- ·miec wyciągał pieniądze od lokatorów, - Kto wie?.„ - ·mówiono przy ka · 
skrzypka i pianisty oraz w kinematogra czna i -prowincjonalna, a w dzień premie lecz 0 naprawie rudery i utrzymaniu w wiarnianych stolikach. - Może zelektn 
i'ach, w których w dni powszednie przy ry śmietanka inteli'gencji wieruckiej w niej porządku ani myślał. Ponieważ kon fikuje całą naszą okolicę?. . . · 
(.,rywal ta sama orkiestra, a w sobotę i komplecie udawała się do kina i zajmo- trakt kończył się dopiero za rok, przeto - Lepiejby zrobił, gdyby tak gmac' 
niedzielę specjalny zespół muzyczny, wala dwa rzędy pierwszych miejsc. O- Majderski chcąc nie chcąc musial nara- teatralny wybudował - wtącił aptekar , 
składający się w lwiej części z członków czywiście, że w dzień premjcry Io~al zie zrezygnować ze swej i tak niezbyt Rozumski, który za czasów mtodóś c: 
straży ochotniczej i miejscowego stowa Pajdeckiego świecił pustkami. Wlaści- ponętnej własności i zainstalować się w występował w różnych teatrzykach ;. · 
rzyszenia „Lutni". .ciel zamy.kał więc wcześnie budę .i sam h0telu szumnie zwanym ,,Dżentełmeń- matorskich, a w Wie.rucku prowadził L 

W kawiarni Pajdeckiego ·. przy . ulicy z żona · oraz dziećmi sze.dł do· kina: Mo· · skim". · niec na sali strażackiej w noc sylwestn 
Szerokiej zbierali się co wieczór między żna w.fee powiedzieć, że w dzień premje Majderski zajął maty dwuosobowy wą. - Bo teatr, proszę państwa, to ci • 
\:;odziną siódmą a dziewiątą oficerowie ry cale życie handlowe w Kierucku za. pokoik na pierwszem piętrze. ludzi mózgiem pracujących chleb po 
z, miejscowego· garnizonu, pan burmistrz mieralo i wszyscy oddawali się rozko- Przyjazd Majderskich ze stolicy wy wszedni, proszę państwa„. Powinien „\\·, 
d waj profesorowie gimnazjalni, naczel- szom, jakie sprawiała im dziesiąta . mu-, -wołał w Wierucku niebywałe porusze- dług mego skromnego zdania, proszl. 
nik poczty, komendąnt policji, lekarz, ap za. , nie. Majderski posiadał sfałszowane do- państwa wybudować teatr, proszę pa i':-
tc karz i dentysta. Można śmiało rzeć, że · Po premjerze wszyscy rozchodzili się kumenty, stwierdzające, że oboje są stwa... • 
;.:dy wszystkie wyżej wymienione osoby do domów i miasto znowu ogarniała nu- małżonkami, wobec czego cale miastecz - .E, lepiej kino„. - zarepliKowal< 
;; asiadały w kawiarni Pajdcckiego prz~ da na przeciąg czterech dni do następnej ko traktowało ich jako parę małżeńską. pani doktorowa Ordonowa. :- Mielib ~ 
~;tol ikacb , to poza jej murami nic byt-0 premjery. Specjalna dcleg-acja, zlożona Ogólnie się nazywało, że przyjechał my jeszcze j edn ą premjerę w tygodniu „. 
ani jednego inteligentneg;o człowieka. · 1z profesora gimnazjum, dwóch człon- „ten finansista z Warszawy". - Racja„. - zgodzili się wszysc ~ 

śmietanka · inteligencji wieruckiej sie ków straży i wicepreze.sa cechu fryzjer U Pajdeckiego tego dn ia wrzało jak Kin o lepsze.„ Powinien kino zbudować „ 
Li.ziała przy stolikach, zabawiała się plot sk iego zwrócila się nawet po dyrekto· w ulu. Pani apkkarzov;a I~ozumska bie- A ja~ż e_ . Isino„. .CD. c. ,nj. 
kam.i. s:iY.tala pi~_stctcc,zne i r_gz2ra- ~~ Q.bYdwóch kin z 'muś.ba. aż.eby im: '1 la stolilła do ~t-Qlike. i ~~i_ęJlla !ii.e._ 



Turniej oiteiów w€Ul'kD 
w najkrótszym czasie odbędzie się spotka'1ie 

· Sztekkera z Krausem 

-
walk było 'decydujące spotkanie Szcze~
bińskiego (Warszawa) z Schachschnei
drem (Saksonja). Obaj niezwykle wy
trenowani, świetni technicy walczyli po
nad wszelkie pochwały. 

W 24 min. efektownym kontratakiem 
zwyciężył Szczerbiński, zyskując gorą
cy aplauz licznie zebranej publiczności. 

za piękne drugi odptacat nadobnem: za 

1 

Jest to ślicznie zbudowany, przystoi- Należy dodać, iż nadeszła odpowiedź 
Na widowni powstała ogólna weso- uderzenie - uderzeniem. ny i dżentelmen w każdym calu - to Związku w sprawie zatargu Sztekkera 

lość, gidy do starcia wystąpił kolosalny Po 20 minutach . mimo obopólnych też niewiasty zaczęły go mocno oklaski- z arbitrem o nieprzyznanie mu zwycię
$piewaczek (Czechy) z równie atlety- wysilków, walka w pierwszem spotka- wać. stwa w walce z Krausem. Jak „Express" 
cznym K.rausem (Luxemburg). Obaj niu rezultatu nie data. Obu przeciwni- Jego przeciwnik, mistrz świata Pet· onegdaj przepowiedział, Zwiazek uznał 
mają specjalny sposób walki - bez- ków zgodnie wygwizdano. rowicz (Rosja), musiał się z nim liczyć ówczesne zarzadzenie arbitra za zgodne 
względny i brutalny, który przy ich bez Budapeszteńczyk Weis górując sitą poważnie, będąc ciągle atakowanym i z regulaminem, natomiast polecono w 
poś~edniem spotkaniu wystąpił w całej w 13 minucie pokonał niezłego technicz- znajdując się kilkakrotnie w krytycz- jak najkrótszym czasie wyznaczyt spo
s!'eJ wyrazistości. Obaj zapaśnicy od nic Kochańskiego (Gdańsk). nych sytuacjach. Czas 20 min. byt za tkanie decyduiace Sztekkera z K.rausem. 
pierwszej chwili rzucili się na siebie z Ogólne zainteresowanie btidzit debiut krótki dla tej miary asów atletyki, to Dziś w piątek walczą: Stibor - K.wa 
taką furją, iż chwyty zmieniały się w 

1 

slynnego już w .Europie amatora zapa- też wynik pozostał w pierwszym spot-1 piński, W aluszeivski - W eis, Sztekker 
razy - okładali się jakby cepami. Pub- śnika studenta agronomji Chorwata Sti- kaniu remisowy. - Śpiewaczek i decyduiaca Petrowicz 
liczność jednak nie protestowała, gdyż bora. Prawdziwą ucztą dla miłośników - Szczerbiński. 

11 SPLENDID j1 

Dziś i dni nasfe1tnvch! 

Niezwykle lnteresulłlCY 111111 •· 1. 

SPOWIEDZ 
PRZED 

SZTURllEll 
(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 
Komedjodramat z życia emigrantów żydow

skich w Ameryce. 

W rolach głównych: 

Geora 3essel, Patsy Rath 
llllller, Vara Gordon. 

Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Pocz3tek o godz. 4.30 po południu. 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDOWLAłłYCH i KBnl\LIZl\CYJłtYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. ltliYrtlEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kilińskiego ~ 41, tel. 72-96. 

---------------------------------------------. 
Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftUSJOftOWAftf BIURU PRlYlAClfft KAftALIZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy rob~t kanalizacyjnych. 

KINO 

POLL 
Konstantynowska 16. 

Dziś i dni .nastun1ch! 

- Precz z 111artwolłl sezonu letnteao -

najczarowniejsza ulubienica Łodzi 

Colleen Moore 
w najpiękniejszym filmie, produkcji 1929 r. 

,„llteznoina 
FIFI'' 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

POKOJ dla dwóch panien z oddzielnem ••• do jednego lu_b 
welściem od zaraz do oddania. 6-go Sier! dwojga dzieci, 

nia 61 m. 7. Wiadomość tel. 4-24 

codziennie od 2-7 



naibłlżSZB mBCZB Mistrzostwa atletyczne 
o nlisfrzoslfl'o Alosu Jl Polski rozpoczynają się w dniu jutrzejszym 

1W nadchodzącą niedzielę odbędzie W dni.u jutrzejszym rozpoczynają się przez cały dzień ntedzielny i s0>botttti. W 
silę w Łodzi ki~ka bardzo interesujących w Łodzi mistrzostwa atletyczne Pol&ki w tttiedzieię io~·od,z, 7.30 rano miasto Łódź 
spotlkań footbalowych o mistrzostwo kl. zapasach i podno,szeniu ciężarów. Je- na zawodach o mistrzostwo Polslki rep.re 
A. Nadciekawiej zapowiada się spotlkanie szcze w dnru dziisiejszym przybywa do zeintowana będzie przez następujące klu 
Orkanu z WKS-em, które odibędzie się naszego miasta 01koło 200 atletów z całe) by: Bar Kochha, Siła Solkół i Ma&:lkabi 

Polski, którzy ulokowani rostaną w jed- Paibjanice . . Warito zam.aczyć, że w .za. 
na boisku WKS-u o godz. 11-ej przed Pł nej ze sal 31 pułtku. Na .zawodach które wodach we.zmą udział najlepsi atleci poi 
łudniem. W ra.z.ie zwycięstwa wojskowi trwać będą przez cały dzień jutrze}szy scy reprezentanci proJsikie.g·o spoTtu atle
utrzymają się na pie.rws.zem miejscu w i nie.dzielny reprezentowa1I1e będą Im- tycznego na olimpjadzie oraz na ziawo
tab.eH. Prócz tego meczu odlbędą się je- stępwjąoee okręgi warszawski, górnoślBJS- dach o mistrzostwo Euroipy w Dortmm
szcze następujące: ŁTSG _ Union bo:is ki, poz~ańsko. - pomo·r~~· kr~koiwskt, d~ie. W dniu dzisiei.szy~ V.: god.z.in<aoh 

. lwowskJi, stan1sławowsk1 1 łództki. Począ Wlecz.orowych odbędzie się zqazd przed-
xo. !"'~ ul". Wodne1 oraz LKS. - Sokół tek spo~ań w sobotę o godz. 12-ej w po ~tawi.cieli poszczególnych okręgów, 01T1az 
z.g1erslk1 bo1rsiko LKS-u. łudnie, w niedzielę o godz. 10-eii przed wybrane zostanie aury. 

południem przytem zawody trwać będą 

Polsko prowodz- :O 
w międzypaństwowym meczu ten:sowym z Finlandią 

Nasi tenisiści mają zapewnione zwyeięstwo 

Wczorajsze święto 
rnłodsieżv s•fiół po111-

s•e,;linv,;li 
Prąd wychowania fizycznego nurtv 

j<icY już od k.iJku lat w społeczeństw :-: 
ostatnio coraz szersze zatacza kręgi. L 
czni instruktorzy szkolą coraz większ" 
kadry młodzieży. Zdrowie i tężyzna f 
zyczna stają się udziałem mas. Dziala '.
ność wychowania fizycznego objęta ob ._· 
cnie teren, dotychczas nieco zaniedbm . 
a mianowicie szkoty powszechne. ż ( 
praca ta spotkała się z należytem uzna
niem, dowodem najlepszym imprez:, 
sportowa młodzieży szkół powszech
nych, która odbyla się w dniu wczor:ij
szym na boisku W. K. S. pod egidą ;11-
spektora szkolnego oraz komitetu w y
ch<;>wania fizycznego. 

. Licznie zebrana młodzież oklaski w a . 
la szczerze młodych zawodników i z~•
wodhiczki, którzy sprawnie wykony, . 
li ćwiczenia, składające się na barwn-: 
ciekawe widowisko. 

lpreza zaczęła się z przybyciem r 
wojewody J aszcz.olta. Imprezę zaszcz ~ 
cili obecn-0ścią swa p. wojewoda Jas: -
czolt oraz gen. Małachowski. Piern . 
szym numerem bogatego programu byli 

Drugi d.zie6 rozgrywanego obecnie tur I Lat, jeist z.decydowanym talentem tenni- raj w niebywale świetnej formie. On to lforowódy prowadzone b. dobrze prz.c 
11ieju tennisowego, PoJska - Finlandia sowym. Już dziś posiada wyjąbkowo mo- :iinicjował wściekłe ataki, kier·ował tak- p. Śliwińskiego. _ 
na kortach WKS. Legji przyniósł nam ony serwis i świetne dirive'y. Ma znako- tyką gry, narzucał tempo i zmuszał Fi- Wielki wąż ludzki, przy dźwięka t: · 
tr,zy nO<We zwycięstwa. Odnieśliśmy więc micie pewne uderzenie . dobrize stosowa-,nów do ustawicznej obrony, rzadko do- orkiesty zwijał i rozwijał swe koloro\ . 
iotąd ogółem 4 zwycięstwa i a.n.i jednei ną taktykę, a jej badkb.and jest niemal puszczając ich ,,do głosu". Znakomitty skręty. Dziarsko i butnie maszerow .: ' 
,.iorażki, a ponieważ w turnieju tym ro- równi.e mocny i peWIIly, jak forhand. Ki1 serwis Lotha wcrorai szedł doskonale, chłopcy, drobnym kroczkiem drepta l 
zegranych będzie ogółem 7 walk, przeto lkakrotnie zastosowa.ne voleye i smashe pierwsze piaki przeważnie były dob.re poważnie nastrojone dziewczynki. 
wynik spotkani.a. jest właściwie już zde- przeko.nały in.as, że i w tej kategorji ude- i sprawiały wiele trudności Fi111nom, któ Natychmiast po korowodach rozp "'
cydowany na naszą kot'zyść. rzeń Jędrzejowska czuje się zupełnie rzy nierz.adlko nie byli w stanie ich od'.bić częły się lekcje gimnastyki. Z p.oczątl\l 

Rozegrane onegda4 walki naletały do sw<>OOdnie. Ręka dobrze postawiona, u- Loth smashował wcroraj skutecznie i e- pod kierownictwem p. Wejrychov. ... . 
bardzo ciekawych i emoc;jomtjących. derizenie prawidłowe, dyspozycj·a biego- fekfownie, w pełni zasługując na nieofic gimnastykowały się dziewczynki, potcn. 
Wszyscy nasi reprezentanci pokazali się wa bez zar.z:utu. j.aLny tytuł miistrza smashów Vf ~olsce. pod kierunkiem p. Glazera chłopCY.:. Gin 
z na.jlepsa:e; strony i odnieśli usłużone Jedynym brakiem Jędrzef<>wsikiej jest Maks St·olarow zmęczony hieco mor nastyka również wypadła b. dobrze. \\ 
llwycięstwa. n.iedos~atek rutyny, co zresztą aż nadto derczą walką w grze pojedyńczei z Gro dalszym ciągu p. Michałowski poprowa-
. W grze pod~dyd;zej panów roze~rała dO'?rz.e tłurnacry; się mł~dym .wiekieIJ?-· te-nfeltem,. sekt~ndo~ał .Lotho~~ .dobrze. I dził wolne ćwiczenia chtopeów. W tak t 

s1ę 111adzwycMJ zacięta walka ponuędzy Jezeli rutyny te1 nabędzi.e, a rue wątpi- dostosowu1ąc s1ę dizielme do imqowanef muzyki zgrabnie i karnie tworzyły s i~ 
Maksem Stolarowem a Granholmem. my, że władze ten.ni.isowe dostarczają ie1 przez tego ostan.iego taktyki i tempa. O oł>razy. Równie ładnie wyglądaly obra
Granholm jest gra.czem b.a.rdizo rutyno- w tym kie.runku oka.ziji, w k:-ótlcim cza- baj stanowilli parę zgraną i rozumiejącą zy dziewcząt, prowadzone przez p. Za
wan}'.1ID, c~ołowym za~odnikie~ te~nisu. s~e stać ~ię może groźn.ą ~o?'kurencją elfa !się. ~toso~ali ~yste~ czystego ataku. I niewską. Ru. chy dz.iewcząt były nieco 
fllńskiego 11 w grze po1e<łyńcze1 stoi co- pierwsze) k11asy euroipe1sk1e1. Fmnowie mrelt rtlra efektownych miększe, muzyka b. nastrojowa. Owi 
na;mniej o pół klasy wyżej o<l swego mło W grize podwójnej panów - tennisiś momentów, naogół jednak nie byli w st-a 1 czenia upodobniały się do rytmicznegc 
dego rodaka, Groteinifelda. Ale Gran.h0>lm ci nasi, Maks Sto1arow, Jan Loth, byl! nie stawioć s1kutecznego oporu Polakom. I tańca. ' 
liczy co~mttti~ pięćdziesiąt lat i ten po panami sytuacji przez cały czas gry. Pozwolili się dosłownie ,,ro.z.gromić". Następnie odbyt się bieg sztafetow~ 
ważny, jak na sportowca wiek, je<St jego Fmnowie, Grotenfelt i Granholm, byli o Ich naisłabs.zą stroną była mała sro·slll'J- (10 X 60 m.), w którem wzięty ud.zfal 
najwięikszym wrogiem. Walczy prawie pół klasy gorsi od naszych. Duszą gry ,kowo szybik·ość, słaby bieg i lllJlliejsza dy:s cztery drużyny. Zwycięstwo przypadło 
wyłącmie systemem obrony, z głębi kor był Jan Loth, któreg>0 widzieliśmy wczo pozycja taktyczna. w udziale „Żóltym", t. j. szkole Nr. 15. 
tu, świetnie dysponuje dobrze plasowa- CCLZfil &&&& ; StOM& iw Na zakończenie odbyty się ćwiczenia 
nemi dlrive'ami biega d'()ibrze, lecz szyb- wolne z lancami poprowadzone osobi-
ko się męczy. Prowadzi grę na „wytrzy- R f I k • d h ście przez p. inspektora Podulkę. Chłop-
matn.ie", ,tan'Owiąc tw tenni$isty, pospo- e e s~1 e . po za w o ac cy doskonale manewrowau 1ancami oraz 
licie .zw.run ego „żyłą". d b. dobrze ćwiczyli. · 

Maks Stolarow nie miał swoie~.o • d i tow eh Łódź Lwo" w 1" Y.o" d~ ._ Po występach sportowych nastąpiłu 
dnia. Uskarżał sLę zresztą na ból ręki. m I ę z Y m 8 S y 1A u ""- rozadwanie dyplomów i nagród które 
Gr.a jeg•o stała znacznie in.itżej oo tego warszawa wr.ęczał osobiście p. wojewod~ Jasz-
świetnego poziomu, n.a którym zabłys- czołt. Organizacja zawodów wzorowa. 
nął w niectaWIIlej g,rze z Austiinem, siódmą (K) Dwa spotkania międzymiastowe postępuje naprzód · 
rakietą świata. RzadBro podJbiegał do Łódź - Warszawa i Łódź - Lwów, i wyrównywuje się z poziomem ,kstra 
si<atfki, a jego k1asycme d:rive'y zbyt czę przyniosły dz.iwnym zbiegiem okoliczno klasy, tak znów z drugiej strony repre
sto trafiały w si.a.tikę lub szły n.a aut. ności dwie sensacyjne niespodzianki, 2 zentanci ostatniej coraz bardziej 
Pomimo ro potwierdził o so.bie opinję zgnta nieoczekiwane wyniki. niszczą swe nerwy 
n~1ep.s.zegc obeaniie tennisi.sty p01lskie- Chochlik footbalowy miał tu niezwy- i zdrowie w pełnej forsowności i nerwo
go. Umiał do•br-ą „taktyką męczyć prze- kle pole do popisu i zadrwił sobie na ca- wego napięcia walce, o byt ligowy, tra
dwnilka, posyłaiąc go na spacer'' z jed!:!e l łej linji z wszelkich obliczeń papiero- cąc również ambicję i duchowe \Vtaści
g-o rol!u k·ortu w diru~i. umiał także swie wvch. wości w piłce nożnej w pierwszym rzę-
tnie mi~.ać przeciwn:iika piltkami, kiero- - W obydwu wypadkach zwyciężyły dzie prowadza.ce do sukcesu. 
wanemi wdu:ż lim9i korytarza. teamy A klasowe, którym zgóry wróżo- W niedzielnej walce 

Pierws·zy set łatwo wygrywa Gra.n- no porażki, tak w Łodzi jak i we Lwo- 0 
puhar „Republiki" 

hoilm (6:2). W drugim - Stofarow, mająrc wie. 
1 grę iprzeciwlko 4-em, wyrównuie i wy- Naturalnie, że zazwyczaj po przegra mieliśmy właśnie smutny obraz takiego 
1ryw.a (7:5}. Trzeci set należy do Gr·a.n- nym meczu zespołu reprezentacyjnego zmagania, całkowicie z równowagi wy
ho1ma (6:3), St-0-larow robi wraże.nie, jaik sypią się gromy pod adresem tego, któ- prowadzonych, bledniejących czy też na 
by załamał się nerwowo i g:ra przy ry skład reprezentacji układa t. j. kapita wet wręcz już wyblakłych gwiazd z mło 
t b , · dzieńczą świeżością, temperamentem 1· em ez szczęsc1.a. na związ.kowego. ,v, t · · St ofiarnością nieznanych zawodników war 

'w c.zwar ym secie po przerwie 0
- Jeszcze przed meczem Lódt - War szawskich. 

laTow )!tr'a z n.ad.zwyo:z.ajną ambicją. Wy- szawa, słychać było głosy, dlaczego Przypuszczamy, że to samo działo 
grywa fatwo, miażdżąc przeciwnilka. Sto wstawiono tego, a nie uwzcrlędniono 
sunek gier - 6:11 ~ k się również we Lwowie. I nie było to 

Sprostowanie 
Do ogłoszonych w dniu wczorajszym 

wyników konkursu sportowego „.Expre
su" wkradł się błąd drukarski, a miano
wicie miast „III nagrodę w postaci 10 zł. 
przyznano p. Piotrowi Wlazet", wi1111 0 
być p. Reginie Białystokównej. 

ł'aodzianki na mistrzu· 
stwach 

!Jof§fii 111 s~errnłerce 
W na·dchodizącą niedzielę odbędą się 

w Krakowie szermiercze mistrz..ostw.a 
P.olislki d[a rpań, które .z.gromadzą na star
cie obo:k przedstaw.ilcie.Jek W1Szystk.ich 
ośro.dlków szermierczych !kraju, rówiniez 
i fod.zńanlki. Na z.a wo·dy te wyjeżdżają pa 
nie: Ciepuszanika i Moroz01Wiczówn1a. 

Życzymy im poiwodzenia. Piąty set również wygrywa Stotarow znów tamtego, pozornie czy też fa tycz dziełem przypadku, jeśli z walki tej fa
(6 :31, ca.likowi.cie pamuqąc nad sytuacją. nie lepszego zawodnika. I dziś ci, któ- woryci wyszli pokonani. 

Jed""'"Y ro:ze,grany w turnieju tym rych zdaniem nieslusznie pominięto je- Kto byt na niedzielnych zawodach i T • ł d • • 
,~ I dnego z ich pupilków tryumfują, zwala- b ł ko •t . t rZBJ o z1an· ~e 

si_n:gtwel p.aJń dpI"Zy~i-~-~t.b~zaped·acByjne z':.: j.ąc winę porażki na kapitana związko- ·O serwowa mpromr UJącą wpros i 
~ 1rę.s o ę rze1owll>J).1e1 na runou „ któ b • f t ł grę drużyay · łódzkiej w pierwszej poło- • li . 
dwuch setach_ 6:3, 6:4. '!łdego, k{Yb „z Y~ntj 0

1 
°~ 0~~ graczy wie meczu, ten w zupełności się przeko no §%erD1iert:~V€ IDIS-

Fink.a Z!a<lemoll'StmwaŁa jedynie ruty le .nego. u u, orni a ąc s rz,! e zawo- nał o słuszności takiego postawienia tr~ostQJocli. !fofsfii 
nę tumie,j.ową. Styl jej gry jest zupeł.nie du~ków. mneg.o to.warzystwa • kwestji. ' Jak się dowiadujemy w dniach 22 i 2.) 
nieprawidłowej. Poziom techniki stoi nle . Otóz ludzie c1 są stanowczo w błę- Dlatego \V przyszłości przy ustalaniu b. m. odbędą się w Warszawie mistrzo-
z;byt wysoko. Słaby 'Start do piłki, r.zad- Idzie. . , składu reprezentacyjnego miasta, wska- stwa szermiercze Polski z udziałem nai 
kie moane drive'y, monofonny system o- Przyczynę mepomyslnego obr~tu zanem byłoby, aby więcej operowano lepszych szermierzy wojskowych i cy~ 
br·o•ny _ ozynią ~rę Brun.ou mało cieka- ~pra:-".Y stanowczo szukać trzeba gdzie- znanemi graczami klubów A klasowych wllnych z całej Polski. Łódź reorczcn
wą. Godmem podkreśleini-a jesi: jedynie mdzreJ. f'mijajn,c w miarę potrzeby zawodników tować będą na zawoda(:h tych pp.: 'por 
dość umiejętny pd.a.sing i oipanow.anie ner 'I Tak iak z jednej strony klarn oiłkar- ligowych, którzy w reprezentowaniu Kuźnicki, por. rez. Rimler i świetnie s ic 
wów. , ska w gru?; ic drnh·11 A kl asowycl! usta- ba r 'Y 1r1·as ta wykazują brak ambicii i o- zapowiadający mtody szermierz jedne] 

Jędrzeiow·slka, licząca niespełina 1·1 wicznie choty do walki. ze szkól śr:ednich w Łodzi Mi1·owski. 



Potworny bratobóJca 
odgrywa/ rolę zamordowanego 

Berlin, 7 czerwca. 
W Sztutgarcie wykryto zbrodnię· 

bratobójstwa wśród niezwykłych okoli
czności. 

W wirtemberskiem mieście Ulm 
mieszkał malarz Ludwik Schoenig u 
swego żonatego brata Antoniego. 

W .listopadzie ub. roku malarz przy
był z wieścią, że brat uciekł do Szwaj
carji z pewną bogatą dziewczyną i rze
komo z jego polecenia nakłonił szwa
gierkę do wyjazdu z nim do Sztutgartu, 
gdzie oboje zamieszkali jako małżeń
stwo Ludwik Schoenig odgrywał rolę 
swego brata Antoniego tak dokładnie, 

·że nawet odpokutował za niego trzy
dniowy areszt za pobicie i pobierał w 
imf eniu jego zasiłek dfa bezrobotnych. 

Dzięki przypadkowi policja odkryła 
dwoistość osoby malarza. Wzięty w 
krzyżowy ogień· pytań Schoenig zeznał 
że zabił brata, gdy ten czynił mu wy
rzuty za utrzymywanie stosunku miło
snego z jego żoną, zwłoki zaś zakooał 
w ogrodzie, gdzie je też wedtug wska
zówek mordercy odnaleziono" 

ZlodziBJB pod szczątkami 
&kradzionego motocvklu 

Praga, 7 czerwca 
.W garażu samochodowym w Bu

dziejowicach skradli czterej chłopcy 
motocykl z przyczepką. . 

Wkrótce potem z jednej z okolicz
nych wsi nadszedł telegram z prośbą o 
przystanie karetki pogotowia, gdyż jak 
się okazało, kradzież motocyklu zem
ściła się srodze na zlodz-iejach. 

Wszyscy trzej wskutek najechania 
na drzewo odnieśli ciężkie rany, przy
czem jeden z nich zmarł wkrótce po 
przy-wiezieniu do szpitala. 

na 1 szkolę 
5 sklep6w z w6dkq 

_ Ryga, 7 czerwca. 
Z Moskwy donoszą, że według o

głoszonych w pismach sowieckich da
nych statystycznych ilość zużytych na 
calem terytorjum Z. S. S. R. w ubie
głym roku napojów alkoholowych wY
nosi 516 miljonów litrów wódki i 836 
milionów litrów samogonki. Szczegól
niej dużo spożyto alkoholu w samej Mo 

.EXPlłESS- • 
Wu6ucli 'WesuDJJ.usza · 

Jak iuż z depesz wiadomo - nastąpił w ltaljj nowy wybuch Wezuwiusza. Ka
tastrofa żYwiołowa zatacza szerokie kręgi, powodując panikę wśród mieszkań
ców okolicznych miast i wsi. Na zdjęciu: ziejący ogniem i lawa Wezuwjusz. 

-

Na kalifornijskich terenach naftowych w p0bllźu Los Angelos wybuchł niedaw
no pożar, który spowodował olbrzymie straty wynoszące miliony dolarów. 

Zd!ęcie nasze przedstawia fantastyczny widok żYwłołowei katastrofy. 

MWi 4 8 

DR. REINHARD BRUCK. 
znany W· Berlińie oraz poza 2ranfcatm 
tego miasta reżyser i kierownik teatral
ny, po_pełnił sam~ójstwo. Smiei:,ć Jei:o 
wywołała sensację w stolicy Niemiec. 
P.rz.Yczyną roZiJ)aczliwego kroku był zły 
$tan f:bumsów teatru Nollendorf. na któ-

r~o czele stał Bruck:-
€J· sahlcsnł tt••de. 

..tendunłe 

Sułtan Zanzibant Maz Jego syn '(z praw-a) 
bawią oebcnte w Londynfe. ooczem od
wiedzą szereg innych metl'OPOUi euro· 
pełsk.icb. Na zdjęciu: egzotyczni aośde 

na ulicach stolicy Anglii.. 

!Bo Ili' de 
skwie, gdzie na każde 10.000 ludności !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
przypada jedna szkoła, 0,58 klubów, 
0,38 bibljotek, 0.22 ~in, 1,64 cerkwi i 5 

· .. .......... . 
sklepów z wódką. 

Córka zastrzeliła 
ojca 

Lipno, 7 czerwca .. 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem we 

wsi Witowąż, gm. Osówka, 18-letnia 
Marja Adamska zastrz.elila z rewolwe
ru swego ojca, Józefa Adamskiego. Po 
zabójstwie Adamska zemdlała, a gdy 
przyszła do przytomności, oświadczyła, 
że zastrzeliła ojca przez nieostrożność 

Rabunkowy napad 
na kupca 

Kielce, 7 czerwca . 
. w powiecre pińczowskim, pomiędzy 

wsiami Przemyków i Piotrowicami, do
konano napadu rabunkowego na prze
jeżdżających kupców: Moszka Polnego 
i Uszera Mortkiewicza. Bandyci zra-

Policja wpadła na ślad bandytów i 

!lodae 

bowali im 1.350 złotych. I 
aresztowaJa ich. Są to Szmul i Moszek, 
bracia Czapusy oraz woźnica Józef Ko
lek - Piotrowicz. Przy zatrzymanych 
rabusiach znaleziono zrabowane pienią-I 
dze i dwa straszaki rewolwery. 

W SaksonJi, w· pobliżu miasta Koegingsbrueck, wvkolełł się pocią2, na którym 
znałd<>wali sie żołnierze z końmi. 4 źołnierze zostali na mieJscu zabici, 2 są W Oldenburgu rzucono bombe na gmach 

ciężko ranni. urzędu· skarbowego. Na zdłeciu: fzkody, 
wyrządzone przez zamach. 

P t . W Łodzi 4.00 mlesleC?.11le. - Zamiejscowe 5 zL 
fenumefa a•mteslęczr:e.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 groszy. 
RedakcJa i AdmtnlstracJa, Plotrkous~a 49. Godziny przyjęć reaakcii 6-

ifelefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poi. Rekopishw niezamówio 

~elefon administracji 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się_ - - -

Za ~dawn11;,two ~ubUkl'~ ~.z~. ~w„ Włidrslaw PQlik. "ii drukami 

Og'łoszenia. ZWVCZAJNE: 10 ·er. za wiersz milimetrowy Cna stronie IO-szpalt.) 
:::::;::==:===::;:====· W Tf!KSCIB: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 il'· za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście !O zł. Za 
miejsce zastrzeżone sp<icjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droieJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmni~jsze 

zł. 1-20. poszuk. pracy 10 groszy. -

„Re J?Ubliki Sp. ~„ ogr. vup„ Piotrkowska 49 i~ ~edakt.or odooW.-Jaii -Orobę.Inia:JC.-




